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Bilans gdańskiego rolnictwa
i kierunki' " przedzjazdowej
W Sali Herbowej Prez. 

WRN w Gdańsku obrado­
wał wczoraj aktyw Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego woj. gdańskiego. Na 
naradę, której przewodni­
czył prezes WK ZSL Józef 
Noga, przybyli liczni przed­
stawiciele kół z poszczegól­
nych wsi, a także: I se­
kretarz KW PZPR Jan Pta- 
sióski, członek Plenum NK 
ZSL Feliks Starzec 1 za­
stępca przewodniczącego Pre 
zydium WRN Karol Smie- 
lak.

W czasie całodziennych 
obrad omawiano dorobek 
woj. gdańskiego w ciągu 20 
lat Polski Ludowej oraz 
konkretyzowano zadania 
ZSL i całej wsi na pod­
stawie tez przędz jazdo wy ch 
w dziedzinie pracy ideowo- 
politycznej I rozwoju go­
spodarczego i społecznego 
wsi. Sprawy te omówione 
zostały wyczerpująco w 
obszernym referacie sekre­
tarza WK ZSL Józefa Paw 
lika, a następnie w dysku 
sji. Mówiąc o zmianach 
które dokonały się po woj­

nie w poszczególnych wsiach 
i powiatach dyskutanci nie 
szczędzili porównań z okre­
sem międzywojennym i z 
momentem startu w 1945 
roku.

Pos. F. Starzec mówił m. 
in. o konieczności prowa-
© Dokończenie na str. 2

Wieża Eiffla w Paryżu 
via już 75 lat. Wieżą 
zbudowano w roku 1889 
z okazji Światowej Wy­
stawy w Paryżu. Jest 
ona do dziś atrakcją dla 
turystów w „stolicy śruia 
ta".

Na zdjąciu: historyczne 
zdjęcie budowy wieży 
Eiffla. caf

ZSRR znosi da na towary
importowane z krajń* rozwijających się

GENEWA (PAP). Zwią­
zek Radziecki zakomuniko­
wał w środę na genew­
skiej konferencji handlo­
wej, że aby dopomóc kra­
jom rozwijającym się w 
rozszerzeniu Ich handlu, 
znosi z dniem 1 stycznia 
1965 roku wszystkie cła na 
towary importowane i po­
chodzące z tych państw.

O decyzji tej oznajmił przed­
stawiciel ZSRR, W. B. Span- 
darian, na posiedzeniu komi­
sji piątej, która zajmuje się 
rozwojem handlu międzynaro­
dowego oraz implikacjami re­
gionalnych ugrupowań gospo­
darczych.

Spandarian oświadczył, że trze­
ba przyjąć za zasadę, iż kra­
je rozwinięte powinny przy­
znawać krajom rozwijającym 
się ulgi i przywileje, z któ­
rych nie korzystałyby inne 
kraje rozwinięte. Konferencja 
powinna uznać, iż takich ulg 
i przywilejów nie będzie uwa-

Spółdzielnie
produkcyjne
rozpoczęli podział
dochodów
WARSZAWA (PAP). Za 

kończony ostatnio podział 
dochodów za ub. rok w 
spółdzielniach produkcyj­
nych wykazał, że większość 
zespołowych gospodarstw 
ukształtowała, się jako silne 
ekonomiczne socjalistyczne 
przedsiębiorstwa rolne.

Zbiory ziemniaków w spół­
dzielniach wzrosły o 7 q z ha, 
a buraków cukrowych o 40 q, 
zaś plony zboża ukształtowały 
gię na poziomie 19,2 q z ha, 
czyli o przeszło 2 q wyżej niż 
w gospodarstwach indywidual­
nych.

Zespołowe gospodarstwa uzy­
skały w ub. roku dalszy po­
stęp w hodowli bydła zwięk­
szając obsadę w przeliczeniu 
na 100 ha użytków rolnych do 
blisko 42 szt.

Rozwój produkcji roślinnej i 
zwierzęcej pozwolił spółdziel­
com przeznaczyć ponad 21.200 
złotych do podziału na jedną 
rodzinę spółdzielczą. W ciągu 
ub. roku przystąpiło do zespo­
łowych gospodarstw dalszych 
blisko 1900 rodzin chłopskich.

Spotlconle
ambasadorów ChRL i USA
WARSZAWA (PAP). 8 bm. 

w Warszawie odbyło się ko­
lejne spotkanie ambasadorów: 
ChRL — Wang Ping-nana i 
USA — Johna M. Cabota. 
Spotkanie trwało 2 godziny. 
Termin następnego spotkania 
ambasadorów obu krajów wy­
znaczony został na 29 lipca br. 
w Warszawie.

DWUMILIONOWA TONA POLSKICH STOCZNI

Podniesienie bandery ZSRR
na m/s „Mironycz“

W odpowiedzi na pytania ko­
respondentów Reutera, AFP i 
innych, ambasador Wang Ping- 
nan oświadczył, że w ciągu 9 
lat rozmów nie osiągnięto re­
zultatów, wyraził jednak na­
dzieję, że kwestie sporne po­
między Stanami Zjednoczony­
mi a Chińską Republiką Ludo­
wą »ostaną uregulowane.
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Tragiczne skutki
trzęsienia ziemi
na Alasce
WASZYNGTON (PAP). Pre- 

zydent Stanów Zjednoczonych 
Johnson podpisał we wtorek 
dekret, na mocy którego wła­
dze federalne przeznaczą 50 mi 
lionów dolarów na pomoc w 
zlikwidowaniu tragicznych skul 
ków trzęsienia ziemi na Ala* 
see. W środę prezydent John- 
son przeprowadzi rozmowy z 
gubernatorem Alaski na temat 
programu pomocy dla dotknię­
tego klęską stanu. Straty jak|6 
trzęsienie ziemi przyniosło Ala 
see szacowane są na 500 mi­
lionów dolarów.

Wczoraj w Stoczni Gdań­
skiej odbyło się uroczyste 
przekazanie do eksploata­
cji drewnowca typu B-45 
o nośności 5900 ton — m/s 
„Mironycz”, w którym za­
warta jest dwumilionowa 
tona nośności zbudowanych 
w Polsce statków.

W uroczystości udział wzięli 
rn. in. konsuil generalny ZSRR 
w Gdańsku W. Płełiszenko, se­
kretarz KW PZPR H. Winter, 
kierownik Wydz. Ekonomiczne 
go KW PZPR mgr Ziemba, 
sekretarz Prezydium MRN w 
Gdańsku Juriew, przewodni­
czący Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Metalowców Bajurski, 
matka chrzestna statku Helena 
Soldkowa, sekretarz KZ PZPR 
w Stoczni Gdańskiej Zgraja, 
sekretarz Komitetu Zakłado 
wego ZMS Umiński, dyrekto 
rzy stoczni w Gdańsku i Gdy­
ni oraz przedstawiciele załogi.

W czasie uroczystości 
przemówienia wygłosili dy. 
rektor naczelny Stoczni 
Gdańskiej inż. J. Piasecki, 
konsul generalny Pieliszen- 
ko, kapitan statku Abaku- 
mow i inni.

M/s „Mironycz” jest 688 
statkiem zbudowanym przez 
przemysł okrętowy Polski 
LudowTej i 32 statkiem zbu 
dowanym przez młodzież 
ZMS-owską Stoczni Gdań 
skiej. Stocznia ta zbudowa­
ła już ok. 1.400.000 ton no­
śności statków, co stanowi

ok. 70 proc. całej polskiej 
produkcji okrętowej, (a)

Ża6 się za naruszenie zasady 
największego uprzywilejowania. 

...
Tymczasem na środowym 

posiedzeniu plenarnym konfe­
rencji ONZ do spraw handlu 
i rozwoju zakończono trwają­
cą od przeszło trzech tygodni 
debatę ogólną. Prace Prowa­
dzone będą teraz w komisjach 
problemowych oraz w komisji 
ogólnej.
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Wybór Branco
oznacza dla Brazylii
wprowadzenie 
stanu oblężenia

NOWY JORK (PAP). W 
Rio de Janeiro uważają, że 
po — jak się wydaje —pra­
wie już pewnym wyborze 
generała Branco na tym­
czasowego prezydenta • 
w całej Brazylii wprowa­
dzony zostanie stan oblę­
żenia, pisze korespondent 
„New York Herald Tri­
bune”.

W ciągu ostatnich 6 dni — 
pisze korespondent — w Bra­
zylii aresztowano około 8 tys. 
ludzi z kół lewicowych. W sa­
mym tylko Rio de Janeiro u* 
więziono około 3 tys. osób.

W stolicy kraju, mieście Bra 
silia, znajduje się obecnie 8 
tys. żołnierzy, aby zapobiec 
„ewentualnemu przewrotowi 
progoulart owakiemu”.

•Nadzwyczajna ustawa umoż­
liwiająca natychmiastowe prze 
prowadzenie wyborów prezy­
denta przez parlament brazy­
lijski, została we wtorek pod­
pisana przez tymczasowego 
prezydenta Mazziliego. Termin 
wyborów nie został jeszcze wy 
znaczony. Większość przywód­
ców partii socjaldemokratycz­
nej postanowiła we wtorek u- 
dzlelić poparcia kandydatowi 
na prezydenta, generałowi 
Branco.

Wznowienie rokowań
w sprawie przepustek
berlińskich
BERLIN (PAP). Po sze­

ściotygodniowej przerwie w 
środę wznowione zostały w 
Berlinie zachodnim roko­
wania między pełnomocni­
kiem rządu NRD E. Wend­
tem a przedstawicielem se 
natu, Korberem w sprawie 
przepustek dla mieszkań­
ców Berlina zachodniego 
upoważniających do odwie­
dzenia krewnych w stolicy 
NRD. Rokowania przerwa­
ne zostały 27 lutego na 
wniosek senatu.

Środowa rozmowa trwała 
cztery godziny. Przedstawiciel 
senatu złożył bezpośrednio po 
zakończeniu rozmowy sprawo­
zdanie burmistrzowi Berlina 
zachodniego.

Opublikowany przez stronę 
NRD komunikat stwierdza, ze 
obie strony postanowiły spot­
kać się ponownie w przyszłym 
tygodniu.

Czwartek, 9 kwietnia 1964 r.

Podkopali się pod fabrykę

Miliony ton
odzyskanego węgla

KRAKOW (BN-T PAP). Zakłady urządzeń technlcl 
nych „Zgoda” w Świętochłowicach stały się ostatnio b. 
ważnym naukowym poligonem doświadczalnym. Cho- 
dzilo o wydobycie węgla spod fabryki — nie)P 
wając jej pracy - przy jednoczesnym opracoB amu SPO 
sobów zabezpieczenia precyzyjnej produkcji.

„Polska”, któ-

N. S. Chruszczów

Współzawodnictwo idei
to współzawodnictwo umysłów

BUDAPESZT (PAP). — W 
środę, 8 bm. szef radziec­
kiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej Nikita Chruszczów, 
Janos Kadar oraz inni dzia­
łacze węgierscy i członko­
wie delegacji radzieckiej by 
li gośćmi robotników bu­
dapeszteńskich zakładów 
optycznych MOM.

Goście radzieccy i przywód­
cy węgierscy przeprowadzili 
przyjacielską rozmowę z kie­
rownictwem zakładów. Zwiedzi 
li też hale produkcyjne.

Następnie odbył się wiec za­
łogi, na którym przemawiali — 
Janos Kadar i Nikita Chrusz­
czów.

ale taktyka uległa zmianie. 
Obecnie imperialiści nie mo 
gą już liczyć na to, by siłą 
pokonać kraje socjalistycz­
ne. Usiłują oni osłabić jed­
ność krajów socjalistycz­
nych, wykorzystując do swo­
ich celów trudności, które 
wywołane zostały poczyna­
niami rozłamowców, wyko­
rzystać zatrutą broń burżu- 
azyjnego nacjonalizmu. Tych 
podstępnych metod imperia 
listów nie można nie doce­
niać.

NOWE KONSTRUKCJE MOTORYZACYJNE

Nowy mikrobus z Sanoka
or^z „Mat" z Jelcza
,ss«;.i2|„rs:L.‘71Ä
toryzacyjn.go *!• £*‘JKŁw

— ----------------- . . .
Warszawie ostatnie nowości tej 
gałęzi produkcji. Prototypy no­
wych autobusów i mikrobusów 
obejrzeli: wicepremier Franci­
szek Waniołka, kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR, Józef Olszewski, mini­
ster przemysłu ciężkiego, Zyg­
munt Ostrowski, przedstawicie­
le MHZ i Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej.

Nowoczesnością linii od­
znacza się szczególnie nowy, 
sanocki mikrobus o robo­
czej nazwie SFA-4. Jest to 
własna konstrukcja zakładu. 
Prototyp zbudowano wyłącz 
nie z części krajowych.

Zakończyły się
rozmowy
francusko-japońskie

Sensacyjni 
znalezisko w DRW

TOKIO (PAP). Zakończy­
my się rozmowy francusko- 
I japońskie, w których wzię- 
1 li udział premier Francji 
i Pompidou, minister spraw 

Hanoi (pap), w pobliżu zagranicznych Couve de 
jen-bai w dolinie rzeki czer- Murville, premier Japonii 
wonej w północnej części . . .—.
DRW uczestnicy mieszanej eks 
pedycji naukowej złożonej z 
naukowców wietnamskich i 
NRD natknęli się na dobrze 
zachowane szczątki pierwotne­
go człowieka, prawdopodobnie 
tzw. Sinantropusa. Bogactwo 
znaleziska przeszło wszelkie 
oczekiwania. Obok szczątków 
człowieka znaleziono także 
szkielety wielu zwierząt z epo­
ki lodowcowej, m. in. niedź­
wiedzi, orangutanów, leśnych 
słoni i olbrzymich tapirów.

-----©-----

Przewidywany przebieg jpogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 9 bm.

Zachmurzenie zmienne, po 
południu od zachodu wzrost 
zachmurzenia i miejscami opa­
dy. Temperatura maksymalna 
+« stopni, minimalna +2. Wia­
try zachodnie do południowo- 
zachodnich, słabe do umiarko­
wanych.

Ruszyła żegluga
na Odrze

SZCZECIN (PAP). — Ze 
Szczecina w górę Odry wy­
ruszyły już pierwsze w tym 
roku karawany barek rzecz 
nych l holowników.

Do Gliwic, Koźla i Wroc­
ławia barki wiozą fosfory­
ty i rudy metali, w dół na­
tomiast do Szczecina, żabie 
rają towary masowe, wyro 
,by metalurgiczne itp.

Ikeda i inni.
W toku rozmów rozpa­

trzono szereg problemów 
międzynarodowych, w tym 
sytuację w Azji południo­
wo-wschodniej.

Komentarze prasy japoń­
skiej wskazują, że Pompi­
dou w rozmowach z Ikedą 
przekonywał go, iż powi­
nien popierać wysunięte 
przez prezydenta de Gaul 
le’a propozycje neutraliza­
cji Azji południowo-wschod 
niej.

----- ©-----
Reforma rolna
w Algierii

ALGIER (PAP). Algier 
ska rada ministrów, której 
posiedzenie odbyło się w 
środę pod przewodnictwem 
prezydenta Ben Belli, za­
twierdziła projekt reformy 
rolnej.

Projekt będzie przedsta­
wiony zjazdowi algierskie­
go frontu wyzwolenia na- 

. rodowego.

od znanych „Nys” co najmniej 
o 350 kg, a Jego koszt produk­
cji ze względu na mniejsze zu 
życie materiału będzie praw­
dopodobnie niższy o około 5 
tys. zł.

W tym nowym pojezdzie za 
stosowano szereg istotnych u 
sprawnień konstrukcyjnych, któ 
re nie tylko podnoszą walory 
zewnętrzne 1 nadają sylwetce 
bardzo ładny kształt, ale rów­
nież polepszając znacznie jego 
walory eksploatacyjne. Kon­
struktorzy przyjęli takie roz­
wiązania, które pozwalają na 
budowę w oparciu o ten pro­
totyp wielu podobnych pojaz- 
dów_

P.fikrobus będzie rozwijać szyb 
kość do 100 km na godzinę 1 
zabierać 10 — li pasażerów.

Druga propozycja — to 
„Mat” z Jelczańskich Zakła 
dów Samochodowych. „Mat” 
— to skrót nazwy autobusu, 
która brzmi „mały autobus! 
turystyczny”.

Przystosowano go zarówno do 
przewozów turystów, jak i do 
komunikacji miejskiej (nocnej). 
Zabierać on będzie, w zależnoś 
ci od wersji 16 — 25 pasaże­
rów. Konstrukcja opracowana 
na podstawie elementów „Sta­
ra” i „Jelcza”. Szybkość mak­
symalna 90 — 100 km na godz.

Zakłądy w Jelczu są gotowe 
przystąpić do produkcji „Mat­
ów” w ilości około 1000 sztuk 
rocznie.

8 bm. zakończyły się roz 
mowy między, delegacjami 
partyjno-rządowymi Związ­
ku Radzieckiego i Węgier­
skiej Republiki Ludowej,

•» * •
BUDAPESZT (PAP). We 

wtorek w godzinach popołud 
niowych Nikita Chruszczów 
i członkowie radzieckiej de 
legacji partyjno - rządowej 
przebywali w gościnie u żoł­
nierzy oddziałów radziec­
kich, stacjonujących naWęg 
rzęch w ramach Układu 
Warszawskiego.

Wraz z członkami delega­
cji ZSRR przybyli Janos Ka 
dar i inne osobistości ofi­
cjalne.

Premier Chruszczów w swym 
przemówieniu podkreślił, że 
KPZR i WSPR nieugięcie sto­
ją na pozycjach marksizmu - 
leninizmu.

Chruszczów wskazał na konie 
czność umacniania jedności kra 
jów wspólnoty socjalistycznej i 
zwartości międzynarodowego ru 
chu komunistycznego dodając, 
że „nasza droga jest słuszna”. 
Drogę tę wskazał Lenin i zde­
cydowanie kroczymy po niej.

Są tu przedstawiciele świa­
ta kapitalistycznego w oso­
bach korespondentów burżu 
azyjnej prasy i radia — o 
świadczył premier ZSRR — 
mogą oni pisać: Chruszczów 
mówił o niebezpieczeństwie 
rozłamu sił socjalizmu itp. 
Nie cieszcie się jednak, pa­
nowie, przedwcześnie. Pow­
tarzam: nasi wrogowie po­
dejmują próby podzielenia 
nas, ale jestem przekonany, 
że kraje socjalistyczna wy­
każą zrozumienie i zdecy­
dowanie, udaremnią pod­
stępne zamysły imperiali­
stów. ]

Mówca podkreślił, iż rzecz o- 
czywiście nie polega na tym, by 
kraje socjalistyczne wyrzekły 
się stosunków gospodarczych z 
państwami kapitalistycznymi.

Jako przewodniczący Rady Mi 
nistrów Związku Radzieckiego 
— powiedział Chruszczów — o- 
świadczam, że kraj nasz będzie 
także w przyszłości rozwijał sto 
sunki gospodarcze i handlowe z 
państwami kapitalistycznymi. 
Nie odżegnywaliśmy się i nie 
odżegnujemy także od kredy­
tów o ile — rozumie się — bę­
dą one dla nas korzystne. O- 
świadczaliśmy i oświadczamy 
jednak, że swego stanowiska po 
litycznego nie zmienimy ani o 
milimetr.

Kopalnia
rej pokłady węgla przebie­
gają m. in. pod fabryką 
wydobyła już pierwszy mi­
lion ton takiego uwięzione­
go węgla: wypadek bez pte 
cedensu w górnictwie świa­
towym.

Naukowcy z AGH zdobyli 
sobie światowy rozgłos o- 
pracowaniem metody wy­
bierania węgla z tzw. fila­
rów ochronnych — czyli 
miejsc przebiegających pod 
miastami, wielkimi zakłada­
mi przemysłowymi itp. Jed­
nakże sposób ten nie doty­
czy eksploatacji węgla spod 
fabryk, których proces pro­
dukcyjny przebiega z nie­
zwykłą wręcz zegarmistrzów 
ską, dokładnością, a taka 
jest właśnie produkcja w 
świętoehłowickiej „Zgodzie”.

Główna trudność tego 
śmiałego przedsięwzięcia po 
legała na opracowaniu sy­
stemu zabezpieczenia du­
żych maszyn i obrabiarek —» 
przed ewentualnymi skutka­
mi pewnych niewielkich ru 
chów (osuwania się) ziemi.

Oczywiście, cała ta batalia 
techniczna miała na celu *a* 
bezpieczenłe fabryki nie przed 
jakimś „trzęsieniem ziemi” — 
lecz jedynie odchyleniami te­
renu rzędu o 6,02 milimetra! 
Czule i niezawodne aparaty, no 
tujące takie ewentualnie zmia­
ny, wykonali naukowcy z ka­
tedry obrabiarek Politechniki 

I Krakowskiej pod kierownic­
twem prof. Tadeusza Riedla.

Wspólne osiągnięcie na­
ukowców, techników i górni 
ków pozwoliło na wytypo­
wanie dalszych zakładów — 
pod którymi uwięzione są 
wielkie, łatwo dostępne po­
kłady węgla. Uniknie się W 
ten sn^ób milionowych in­
westycji.
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MOSKWA (PAP). — W środę 
dziennik „Prawda” zamieści! 
tekst przemówienia Nikity Chru 
szczowa na spotkaniu radziec­
kiej delegacji partyjno - rzą­
dowej z profesorami i studen­
tami Instytutu w mieście Mis- 
kolo na Węgrzech, Spotkanie 
to odbyło się 6 bm.

Omawiając sytuację mię­
dzynarodową — Chruszczów 
m. in. oświadczył, że cel im
perialistów pozostał ten sam

/; . usa
powstają ośrodki kontroli urodzin

W dalszej części przemó­
wienia Chruszczów podkreś 
iił, że problem nauki 1 o- 
światy — to jeden z naj­
ważniejszych problemów bu 
downictwa socjalizmu. Nic 
można pokonać kapitalizmu 
bez nauki. Współzawodnic­
two idei, to współzawodnic­
two umysłów. „Im więcej 
będzie ludzi wysoko wy­
kształconych, dysponujących 
specjalistyczną wiedzą, lu­
dzi stojących na pozycjach 
marksizmu - leninizmu, tym 
łatwiej będzie zwyciężać ka 
pitalizm”.

WASZYNGTON (PAP). — 
Jak donosi waszyngtoński 
korespondent PAP, red. H. 
Zwiren, w bieżącym tygod­
niu uruchomiono w Wa­
szyngtonie 6 ośrodków kon­
troli urodzin. W ślady Wa­
szyngtonu ma pójść wkrót­
ce Chicago I szereg innych 
miast amerykańskich.

Ośrodki waszyngtońskie udzie 
lać będą informacji na temat 
najlepszych metod planowania 
rodziny oraz rozdawać bezpłat­
nie środki antykoncepcyjne.

Uznano, że realizacja tego 
programu leży w interesie pu­
blicznym l Kongres USA wy­
asygnował na ten cel kredyty.

Dyrektor wydziału zdro­
wia, dr Grant nawiązał kon 
takt w tej sprawie z archi­
diecezją rzymsko - katolic­

ką w Waszyngtonie, która 
w przyszłym miesiącu zamie 
rza otworzyć własny ośro­
dek planowania rodziny, sto 
sujący zasady aprobowane 
przez kościół.

Warto dodać, te cztery wiel­
kie firmy farmaceutyczne przy 
stąpiły do produkcji tanich 
środków antykoncepcyjnych.

Na łamach prasy amerykań­
skiej toczy się w tych spra­
wach dość ożywiona dyskusja, 
przy czym opinia katolicka w 
coraz większym stopniu skła­
nia się ku kontroli urodzin. 
Przeprowadzona w lutym br. 
ankieta wykazała, iż 60 procent 
katolików w USA pragnie, aby 
kościół uchylił zakaz stosowa­
nia środków antykoncepcyj­
nych, zaś przeszło 30 procent 
małżeństw katolickich przyzna­
ło, że mimo zakazu kościoła, 
stosuje te środki.

Premier brytyjski Dou­
glas - Home został w 
środę przyjęty na audien 
cji przez królowę Elżbie­
tę.

W związku t tym w
brytyjskich kołach poli­
tycznych przypuszcza się, 
iż w czasie tej rozmowy 
poruszona została sprawa 
wyznaczenia terminu za­
powiedzianych wyborónr 
p a rj ąmęn tarn y eh.

Z procesu zbrodniarzy oświęcimskich we Frank­
furcie nad Menem.

Na zdjęciu: jeden z oprawców obozu oświęcim­
skiego Bogger na lawie oskarżonych na tle planu, 
obozu Z CAE] w radlpfoto

0935
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HCP w czołówce 
producentów silników okrętowych
• NIEBAWEM LOKATA W PIERWSZEJ CZWÓRCE 
© NOWY SILNIK POLSKIEJ KONSTRUKCJI
• POMYŚLNE PERSPEK TYWY EKSPORTOWE

Z NYSY . NA OCEANY

Plany produkcyjne Zakła­
dów H. Cegielski wskazują,
że już w najbliższej przysz­
łości fabryka ta zaliczać siq 
będzie do „wielkiej czwór­
ki” europejskich wytwór­
ców silników okrętowych 
dużej mocy.

Przed dwoma laty ilość 
takich silników ze znakiem 
firmowym „HCP” osiągnę­
ła liczbę odpowiadającą 
przeciętnej wielkości pro­
dukcji FIAT-a, a w 1963 r. 
„Cegielski” zbudował pra­
wie tyle silników, co wy­
twórnia Gotaverken, zajmu 
jąca w klasyfikacji świato­
wej czwarte miejsce.

I „Ortem“ w świat; 
po słońce i wypoczynek;
B do JUGOSŁAWII 21-dnio- 

wa wycieczka autokarem 
do Makarskiej z 10-dnio- 
wym pobytem nad Adria 
tykiem w maju i czerw­
cu cena 8.115 zł łącznie a 
kieszonkowym.

B do JUGOSŁAWII 19-dnio- 
wa wycieczka autokarem 
do Makarśkiej z 10-dnio- 
wym pobytem nad Adria 
tykiem w maju i czerw- 
cu cena 7.050 zł łącznie 
z kieszonkowym.

B do CZECHOSŁOWACJI 3- 
dniowa wycieczka samo­
lotem „Weekend w Pra­
dze” wyjazdy w maju, 
czerwcu i lipcu — cena 
1.470 Zł.

B do BUŁGARII 29-dniowa 
wycieczka autokarem i 
samolotem ze zwiedza­
niem: Pragi, Brna Buda­
pesztu, Belgradu, Niszu, 
Sofii, Tyrnowa* Burgas 
oraz 14-dniowy pobyt w 
Uzdrowisku „Słoneczny 
Brzeg” wyjazdy w czerw- , 
cu i wrześniu — cena 
od 8.640 do 10.070 Zł.

B do BUŁGARII 17-dniową 
wycieczka pociągiem a' 
Przemyśla przez Lwów 
do Odessy i statkiem i' 
Odessy do Warny. 10-1 
dniowy pobyt w Uzdro­
wisku „Złote Piaski”, wy- 1 
jazd 7. VI. br. w cenie 
4.710 zł.

Sprzedaż miejsc prowadzą1 
Oddziały „Orbisu” w Gdań-( 
sku, pl. Gorkiego 1 oraz1 
Oddziały „Orbisu” na te- * 
renie całego kraju.

1293-K <

Aktualnie „Cegielski” produ­
kuje przede wszystkim silniki 
na licencjach „Sulzera” oraz 
firmy „Burmeister i Wain”. 
Kontynuowane są jednak rów­
nież prace nad rozwojem kon­
strukcyjnym silników rdzennie 
polskiej rodziny „B-55”. Dwa 
takie 9-cylindrowe silniki zda­
ły już pomyślnie egzamin na 
statkach „Jan Ziżka” i „Szczaw 
nica”. Obecnie przygotowywa­
ny jest do produkcji seryjnej 
kolejny 7-cylindrowy przedsta­
wiciel tej rodziny, w którym 
dzięki wprowadzeniu szeregu 
zmian konstrukcyjnych osiąg­
nięto dość znaczny wzrost mo­
cy — do 700 koni mechanicz­
nych — z jednego cylindra.

St al e wzrast aj ą c y poten­
cjał produkcyjny „Cegiel­
skiego” i poziom konstruk­
cyjny budowanych tam sil­
ników stwarza dla nas w 
tej dziedzinie pomyślne pens 
pektywy eksportowe. Dwa 
silniki typu RD-76 sprzedał 
w ub. roku „Cegielski” Ju­
gosławii, a dalsze dwa są w 
przygotowaniu. W bieżącym 
roku zostanie również za­
instalowany na jednym ze 
statków budowanych w NRD 
układ złożony z dwu — do­
starczonych przez HCP — 
silników sterowanych ze 
wspólnego stanowiska ma­
newrowego. Z biegiem cza­
su Polska stanie się jednym 
z głównych dostawców sil­
ników okrętowych dla kra­
jów RWPG, przy czym ich 
produkcja będzie się kon­
centrować właśnie w Zakła­
dach H. Cegielski.

—®-------

Przedstawiciele
Lykes Lines 

nasze perty
Onegdaj w portach gdańskim 

i gdyńskim przebywali przed­
stawiciele jednej z najwięk­
szych amerykańskich linii że­
glugowych LYKES LINES: p.
F. W. Riddle, generalny dyrek 
tor przedstawicielstwa tej linii 
■w Londynie oraz p. J. G. Toöip 
kins, dyrekto-r oddziału w Ant­
werpii. Gości przyjmowali i 
przeprowadzali z nimi rozmo­
wy dyrektorzy ZP Gdańsk — 
K. Chyży i F. Skwierawski oraz 
dyrektor ZP Gdynia Z. Teplic- 
ki.

Przedstawiciele LYKES LINES 
szczegółowo zapoznali się z moz 
liwościami szybkiej i sprawnej 
obsługi statków tej linii żeglu­
gowej w naszych portach wo­
bec spodziewanych w maju, 
czerwcu i lipcu częstych za- 
wijań statków Lykes Lines do 
naszych portów. (bk)

Fabryki 1 " ; wody dla statków
W Stoczni Gdańskiej trwa 

ją próby 2 typów polskich 
wyparowników wody mor­
skiej. Frzebiegają one po­
myślnie co rokuje nadzieję, 
iż jeszcze w tym roku urzą­
dzania te zainstalowane zo­
staną na statkach. Projek­
ty ©bu wyparowników wo­
dy morskiej opracował zes­
pół mgr inż. Andrzeja Krzyś 
ko z Centralnego Biura Kon 
strukcji Okrętowych nr 1 w 
Gdańsku, a prototypy wy­
produkowały Zakłady Urzą­
dzeń Przemysłowych w Ny­
sie. Wydajność mniejszego 
urządzenia wynosi 6 ton 
wody słodkiej na dobę, zaś 
wydajność większego jest 
dwukrotnie wyższa.

Próby wskazują, iż uzyska­
na z wody morskiej woda

REFLEKSJE , 
ROZSĄDKU 

„Sądzą, że coraz wię­
cej ludzi zaczyna zćta- 
wać sobie sprawą, iż 
narody, podobnie jak je­
dnostki, stanowią „cząść 
głównej całości”, cząść 
tej rozległej rodziny ży­
jącej w warunkach ta­
kiej niepewności na tej 
planecie, cząść gatunku 
ludzkiego, o którego u- 
trzymanie się przy życiu 
przede wszystkim obec­
nie chodzi”.

Przedstawiciel USA w ONZ 
— Adlai STEVENSON

O KOŃSKICH 
FRAZESACH 

„Można bronić starych 
celów z perspektywą 
śmierci pełnej chwały, 
lub też rozwijać nowe 
koncepcje — ale nie moż 
na być równocześnie i 
starym i nowym”

— o polityce bońskiej wo­
bec Wschodu publicysta 
„STUTTGARTER ZEI­
TUNG” — Dieter CYCON

SZCZEROŚĆ
MINISTRA

„Potrzeba, aby ktoś, 
kogo nazywają mini­
strem albo linoskocz­
kiem, zajmował sią tym, 
co sią robi, gdy nie ma 
sią nic do roboty”

— o swych funkcjach, 
francuski minister kultu­
ry — Andre MALREAUX

zebrał (jas)

słodka zawiera tylko od 10 do 
40 miligramów soll w 1 litrze, 
co oznacza, iż technologia jest 
na najwyższym poziomie. War 

- to tu przypomnieć, że 1 litr 
wody studziennej zawiera do 
100 miligramów różnych soli, 
a taka sama ilość wody atlan 
tyckiej około 30 tys. miligra­
mów soli. Uzyskaną w wypa- 
rowinikach wodę można zatem 
używać na potrzeby załogi, a 
także — ze względu na jej 
miękkość — do chłodzenia sil 
nika napędowego i innych.

Technologia odparowywa­
nia zawartości soli jest pro­
sta i ekonomiczna. Główmy 
zbiornik, w którym nastę­
puje wrzenie wody mor- 

1 sklej, posiada sztucznie wy­
tworzone niskie ciśnienie, 
co pozwala wykorzystywać 
dla wywołania wrzenia wo­
dę chłodzącą silniki, o tem­
peraturze 50 — 60 st. C. Wol 
na od soli para wodna pod­
dawana jest studzeniu w wy 
miku czego skrapla się. Porn 
py odprowadzają ją następ­
nie do zbiornika.

Po zakończeniu prób Ny­
sa podejmie seryjną prcduk 
cję obu typów wyparowni­
ków i wszystkie budowane 
u nas v/ najbliższych la­
tach statki handlowe i ry­
backie wyposażane bęaą w 
te pożyteczne urządzenia. 
Pozwoli to na zrezygnowa­
nie podczas rejsów z zaku­
pów wody słodkiej w ob­
cych portach.

Z wojewódzkiej narady aktywu ZSL
9 Dokończenie ze str. 1
dzenia na wsi takiej dy­
skusji, która wynika z tro­
ski o poprawę gospodarki 
i warunków bytowych na­
szej wsi.

Głos zabrał także m. in. 
I sekretarz KW PZPR J. 
Ptasiński, który dokonał w 
swoim wystąpieniu bilansu 
osiągnięć gdańskiego rolni­
ctwa oraz omówił kierunki 
dyskusji przedzjazdowej 
na wsi.

Rolnictwo nasze miało, 
jak wiadomo, po wojnie 
szczególnie trudny start m. 
in. w związku z zalaniem 
przez okupanta olbrzymiej 
połaci Żuław. Wbrew scep­
tycznym przewidywaniom 
ziemie te od wielu lat są 
zagospodarowane i przyno­
szą coraz bardziej impo­
nujące plony. W produkcji 
rolnej całego wojewódz­
twa nie tylko osiągnęliśmy 
na ogół poziom przedwo­
jenny, ale w wielu wypad­
kach znacznie go przekro­
czyliśmy. I tak np. prze­
ciętna wydajność pszenicy 
z ha w latach 1934 — 1938 
wynosiła 21,3 q z ha, a w 
r. 1963 osiągnęliśmy 23,2 q 
z ha. Woj. gdańskie pokry­
wa aktualnie 3,8 proc. kra­
jowego skupu płodów rol­
nych, podczas gdy ludność 
rolnicza stanowi tu tylko

DŹWIG PORTOWY SERA WY NIE ZAŁATWIA

Mi@tyza£|a s paldyzaep
znaczy % szybciej i tanie j

Przeładunki portowe ko­
jarzą się zawsze w wyobraź 
ni z mniejszymi lub więk­
szymi dźwigami, które za­
instalowane na statkach i 
nabrzeżach portowych prze 
noszą ciężkie ładunki. Moż­
na jednak mieć w porcie do 
stateczną ilość dźwigów, a 
tempo przeładunków może 
mimo to kuleć. Dotyczy to 
zwłaszcza ładunków okreś­
lanych mianem .drobnicy. 
Aby usprawnić przeładunki 
tych towarów, sięgnięto po 
pakletyzację i paletyzację. 
Obecnie pakietyzacja i pa- 
letyzacja coraz częściej jest 
stosowana przy przeładun­
kach w portach Gdańsk — 
Gdynia.

Do niedawna w porcie gdań 
skim cegłę przeładowywano 
luzem. Dzisiaj systemu tego 
całkowicie zaniechano. Nad­

chodząca z zakładów produk­
cyjnych cegła jest przygoto­
wana w pakietach o znorma­
lizowanym wymiarze (stąd o- 
kreślenie pakietyzacja). Jeże- 
Ii zaś cegielnia wysyła ceg­
łę luzem, to w porcie układa 
się ją na paletach (paletyza- 
cja).
Dzięki ternu port uzysku­

je nie tylko szybszy przeła­
dunek, odpada konieczność 
ważenia lub mierzenia drób 
nych ilości towarów, cowią 
że islę ze skróceniem posto­
jów statków w porcie, ale i 
oszczędza poważne ilości ro 
boezodniówek.

Doskonałe rezultaty daje m, 
in. zawarte przed 2 laty po­
rozumienie polsko - czechosło 
wackie w sprawie przewozu 
towarów na paletach. Obec­
nie w tranzytowym obrocie to 
warowym obu krajów znajdu 
je Się 270 paletek polskich i 
180 paletek czeęhosłowąpkich, 
a głównie ich dysponentem 
jest Zarząd Portu w Gdyni.

2,5 proc. rolników całego 
kraju. Szczególnie pomyśl­
nie wypada porównanie wy 
dajności mleka i w ogóle 
wartości produkcji rolnej 
z 1 ha.

Dyskusja przedzjazdowa 
winna się koncentrować 
wokół najbardziej istotnych 
dla naszego rolnictwa pro­
blemów. Należą do nich: 
zagospodarowanie użytków 
zielonych, ujemny bilans 
paszowy, zwiększenie upraw 
roślin przemysłowych i psze 
nicy, rozwój produkcji wa­
rzywniczej z uwzględnie­
niem eksportu, mechaniza­
cja wsi, nie wykorzystane 
w pełni możliwości hodow­
lane, problem melioracji 
itp.

We wszystkich tych dzie­
dzinach wiele jest jeszcze 
do zrobienia i — jak pod­
kreślił również na zakoń­

czenie prezes WK ZSL' 
J. Noga — aktyw wiejski 
ZSL może wspólnie z orga­
nizacjami partyjnymi w 
niemałym stopniu przyczy­
nić się do poprawy naszej 
gospodarki. (t. ch.)

• ----- •----- ' 1

Zmarł

Julian S/Jafler
WARSZAWA (PAP). — W 

Warszawie zmarł w wieku 
48 lat popularny piosenkarz 
Julian Sztatler, znany z wy 
stępów nie tylko w kraju, 
ale i za granicą.

Julian Sztatler w ostat­
nich latach otworzył i pro­
wadził jedyną swego rodzą 
ju w stolicy kawiarnię arty 
styczną „Pod gwiazdami”, 
która stała się ośrodkiem 
polskiej piosenki.

Drużyna Adamskiego walczy
w niedzielę z GKS Wybrzeże

Powoli zbliżamy się do za 
kończenia wiosennej rundy 
rozgrywek 0 mistrzostwo I 
ligi bokserskiej. W najbliż­
szą niedzielę na ringu hali 
Stoczni Gdańskiej zobaczy 
my po raz ostatni przed 
przerwą zespół GKS Wy­
brzeże, który zmierzy się z 
bydgoską Astorią (początek 
o godz. 11 — przedsprzedaż 
biletów w oddziałach „Or­
bisu”, natomiast, wymiana 
kart wolnego' wTstępu w ka 
sach przed meczem).

Wydaje się, że gdańscy 
gwardziści są w niedziel­
nym meczu zdecydowanym 
faworytem, co nie oznacza 
wcale, że szereg pojedyn­
ków będzie na pewno bar-

przegrali 1:2
z US VataRcieaues

Tegoroczny debiut piłkarzy 
naszej kadry nie wypadł naj­
lepiej. Wybrańcy głównego se­
lekcjonera prof. Motoczyńskie- 
go grając pod firmą kadry 
PZPN przegrali z francuskim 
I-ligowym zespołem US Valen­
ciennes — 1:2 (1:0), Bramki
dla zespołu polskiego zdobył 
Faber w 21 min., a dla Fran­
cuzów Masnaghetti w 79 i 85 
min.

dzo zaciętych, a ich rezul­
tat może stać pod znakiem 
zapytania. M. in. powinno 
dojść do takich bardziej in­
teresujących walk, jak Gra 
jewskiego z Jaworskim, Woj 
Ciechowskiego z Adamskim, 
czy wreszcie Dampca z Gra 
czykiem. (st)
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Żużlowcy GKS Wybrzeże 
rozpacza* sezon 
na gdańskim torze
meczem z Polonią

Po wysokim zwycięstwie nad 
Spartą we Wrocławiu w inau­
guracyjnym w tym sezonie me 
czu I ligi, żużlowcy GKS Wy­
brzeże zmierzą sig w niedzielę 
12 bm. w Gdańsku na torze 
stadionu Polonii przy ul. Ma­
rynarki Polskiej z bydgoską 
Polonią (początek o godz. 16 —* 
przedsprzedaż biletów w oddzia 
łach „Orbisu”).

Oba kluby ustaliły już skła­
dy na niedzielne spotkanie. 
Jak się dowiadujemy gdań­
szczanie pojadą w następują­
cym ustawieniu par: M. Kai­
ser — Nowak, Berliński — Pod 
lecki, St. Kaiser — Kraska 
oraz w rezerwie Tkocz. Polo­
nia zgłosiła następujące pary: 
Połukard — N. Świtała, R. 
Świtała — Suchecki, Kupczyó 
ski — Stachowski, rezerwa 
Witkowski. (st)

Zarząd Portu Gdańsk
ODWOŁUJE Z DNIEM 8 KWIETNIA 1964 R.

1323-K

pracę rezerwy portowej na wszystkich zmia­
nach i rejonach aż do odwołania.

Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej 
w Pruszczu Gdańskim

podaje do wiadomości wszystkim mieszkań­
com miasta Pruszcza Gd., że dla zabezpie­
czenia istniejących jak i nowo budowanych 
zieleńców, będzie wysiewać na wszystkich 
zieleńcach od dnia 20. 4. br. regularnie 

w ciągu roku
TRUCIZNĘ PRZECIW GRYZONIOM

Wobec powyższego uprasza się o niewypu­
szcza,nie ptactwa domowego na zieleńce. 882-K

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną na 
trasie Oliwa — Rumia 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń Gdynia pod S- 
-4)872. G-43712

3 HA ziemi tanio sprze­
dam. Gdańsk-Siedlce, ul. 
Kartuska .234. G-12752

SOPOT — Jelitkowo: dział 
ki uzbrojone z prawem 
budowy korzystnie odstą­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 12944.
ZIEMIĘ 2 ha (Skarszewy) 
nadającą się na sad, o- 
gród lub farmę tanio 
sprzedam. J. Czyżewski, 
Starogard Gd., Bieruta 
72. G-12777

S. t P.

Michał Zacharka
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 6 kwietnia 1964 r. w Szpitalu Gdań­
skim. Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 
Witomińskim w Gdyni dnia 9 kwietnia br. 
o godz. 16.

Msza żałobna w tym samym dniu o godz. 
10 ran© w kościele N. M. Panny.
G-5014 ŻONA

SPRZEDAŻ
SILNIK łodziowy 125 corn 
(boczny), przyczepę mo­
tocyklową niewykończoną 
sprzedam. Telefon 311-811 
niedziela. G-U578
SKUTER „Lamitoretta” 150 
L rok produkcji 1263, 
przebieg 1500 km sprze­
dam. Gd ańsk-Oliw a, Wita 
Stwosza 4)8-40, teil. 50-16-60.

_________________G-12831
DKW 700, nowe opony 
60? 9 zł, „Jawę 250-16” — 
m>0 zł sprzedam. Malbork, 
Sienkiewicza 8.  P-430
MAGIEL gorący z powo­
du nagłego wyjazdu sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 12885.

0-12885
TELEWIZOR „Szmaragd” 
sprzedam. Gdańsk, Bisku­
pia 11-3. G-12730

LOKALE
SKLEP częściowo odnaj- 
mę. Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 83. Parasolnietwo. No­
wak, tel. 411-04-79. G-128'65
ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój, kuchnia, wygody, te­
lefon, nowe budownictwo 
Olsztyn, na podobne trój­
miasto. Wiadomość: Gdy­
nia, Żeromskiego 40-42 m. 
40. G-12987
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukuje poikoj u 
w trójmieście lub. Prusz­
czu. Stanisław Małek,
Wrzeszcz, Klomowicza 1E.G-i12778
OLIWA centrum. Samo­
dzielne 3 pokoje, komfort 
zamienię na dwa oddziel­
ne mieszkania. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod-12rm. G-12779

NAUKA

KOREPETYCJE matema­
tyka, fizyka, elektrotech­
nika udzielam. Telefon 
41-15-36, pokój 916.

______________________G-12868
KURSY: — Utrwalania
wiedzy — przygotowuj ące 
do egzaminów na wyższe 
uczelnie organizuje w o- 
parciu o zezwolenie Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkol 
ni etwa Wy żiszego Towa­
rzystwo Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej. Zgłosze­
nia i zapisy przyjmuje 
biuro oddziału Wojewódz­
kiego TKWP Sopot. Ko­
ściuszki li a. codziennie
9 — 15 oraz wtorki —
czwartki 17 — 19. K-1270

SKRÓCONE kursy prak­
tyczne języków obcych 
dla pracowników sklepów, 
pr zedsięb i orstw usługo -
wych organizuje Towarzy 
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej — Sopot, Ko 
śeiuszki Ha, zgłoszenia
codziennie 9 — 15, telefon 
SI-30-04. G-1271

LĘBORK — Ośrodek kur­
sów Towarzystwa Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej przyjmuje zgłoszenia 
na kursy: obsługi telewi­
zorów, . spawalnicze, labo­
rantów spożywczych i
chemicznych oraz kursy 
przepisów drogowych dla 
rowerzystów i wozaków.

JC-1272

ZGUBY
ZGUBIONO legityma­
cję nr 128 na nazwisko 
Marek Tyczewski, Sopot, 
ul. Kościuszki 43 m. 1. 
______  P-445
ZAGUBIONO legitymacje 
szkolną Kazimierz Graj- 
czyk, Pałubin, p-ta Stara 
Kiszewa, wydaną przez 
ZSZ w Kościerzynie. 
________________ P-429
ZGUBIONO legityma­
cję wydaną przez PSMP 
na nazwisko Lidia Bielec­
ka, Wrzeszcz,. Marksa 17. 
_________ ___ P - t ’ 8
GDANSK — 7 bm. gmach 
redakcji na klatce scho­
rl owei zgubiono pióro „Pe 
hk an”. Uczciwego znalaz 
co za ziwrot wynagrodzę. 
Leon Merer, wy sin. paw. 
Kościerzyna. G-12920

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia Inwalidów „Flastopian” w Gdańsku, 

ul. Wałowa 17 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonywanie sukcesywnie w br. form wtryskowych i 
dmuchowych bez dokumentacji a na podstawie wzo­
rów i rysunków wyrobów.

Do przetargu zapraszamy wykonawców uspołecznio­
nych i nieuspołecznionych.

Wzory wyrobów formy oraz szczegóły techniczne 
form poda dział techniczny.

Koszt każdej formy ustalony zostanie na podsta­
wie indywidualnej oferty wraz z kalkulacją, zgod­
nie z przepisami zarządzenia PKC nr 158/63.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
do dnia 18 kwietnia 1964 r. godz. 13 w sekretariacie 
spółdzielni z dopiskiem „Formy”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 kwietnia 1964 r.
0 godz. 12 w biurze spółdzielni.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta 1 podział złe 
ceń pomiędzy oferentów lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 1324-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo LPN „LAS” w Sopocie, 
ul. Jana z Kolna 35 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie remontu kotła parowego stojącego, o 
powierzchni grzejnej 25 m kw., ciśn. rob. 20 at. w 
naszej Przetwórni LPN „LAS” w Wejherowie przy 
ul. Waryńskiego 11.

Szczegółowych informacji oraz podkładki kosztory­
sowe można otrzymać w dziale technicznym przed­
siębiorstwa.

Termin składania ofert do dnia 15 kwietnia 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie swobodny wybór 

oferenta bez podania przyczyn.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 kwiet­

nia 1964 r. o godz. 10 w dziale inwestycyjnym przed­
siębiorstwa. 1342-K

KOMUNIKATY
Oddział Wojewódzki Towarzystwa Krzewienia Wie­

dzy Praktycznej zawiadamia, iż od dnia 20 marca br. 
został uruchomiony dla terenu m. Lęborka i powiatu 
Ośrodek Szkolenia Kursowego TKWP.

Siedziba Ośrodka mieści się w lokalu przy Al. Wol­
ności 8. Lokal czynny jest we wtorki, czwartki i so­
boty od godz. 17 do 19, tel. 665.

W tym czasie Ośrodek udziela informacji oraz przyj 
■nuje zgłoszenia 1 zapisy.

Informacje o kursach można zasięgnąć także w Po 
v/iatowym Domu Kultury przy ul. Zwycięstwa 4 — 
telefon 421. 1269-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Pracy Rohót Remontowo - Budowlanych
1 Malarskich w Gdyni poszukuje do pracy na terenie
Gdańska i Oliwy: murarzy, betoniarzy, brukarzy,
zbrojarza. Zgłaszać się ze skierowaniem z Gdańskie­
go Urzędu Zatrudnienia w Gdyni, ul. Starowiejska 37. 
4374-0

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
Nr 2 w Gdańsku, ul. 3 Maja 6 — zatrudni od zaraz 
dwóch dekarzy i jednego szklarza. Zgłaszać się przez 
Urząd Zatrudnienia w Gdańsku, \ 12993-G

Zakład Usług Portowych PP i UR „Arka” w Gdyni 
zatrudni natychmiast:

— inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką ze 
specjalnością w zakresie technologii budowy ma­
szyn lub urządzeń transportu wewnętrznego na 
stanowisko st. inspektora nadzoru,

— inżyniera z uprawnieniami budowlanymi w za­
kresie nadzoru budowlanego, na stanowisko st. 
inspektora nadzoru remontów obiektów budo­
wlanych 1 urządzeń sanitarnych,

— 2 inżynierów wzgl. techników » technologów 
branży drzewnej na stanowiska: kierownika pro 
dukcji i technologa w wydziale opakowań,

—- 3 kierowców na ciągniki i wozy pomocnicze do 
bazy transportowej „Arki”.

Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami oraz infor­
macje w sekcji kadr Zakładu Usług Portowych (bud. 
Centrali Rybnej w Porcie Rybackim, pokój nr 8) — 
telefon 21-53-44. 1320-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne Gartkowice, poczta 
Choczewo, pow. Lębork zatrudni od zaraz dwie ro­
dziny do obory wydojowej w ilości 70 krów dojnych. 
Pożądane co najmniej dwie osoby do pracy. Warun­
ki mieszkaniowe b. dobre. Zgłoszenia prosimy kiero­
wać na adres gospodarstwa. 12670-G

Spółdzielnia Inwalidów „Zwycięstwo” w Lęborku, ul. 
Zwycięstwa 7, tel. 450 i 367 zatrudni natychmiast — 
ł lakiernika na stanowisku kier. zakładu usług w za 
kresie lakiernictwa pojazdów oraz 5 malarzy (inwa­
lidów) do robót malarskich na terenie Lęborka oraä 
powiatu. 1226-K

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim zatrudni od 
zaraz 30 kierowców oraz 4 operatorów z uprawnienia 
mj na koparki. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w dziale organizacji i zatrudnienia na miejscu, 
12775-G

Zakł. Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w Gdań­
sku, ul. Wałowa 63 przyjmą od zaraz pracowników 
fizycznych w zawodzie tokarza, ślusarza — wymaga­
ne świadectwo szkoły zawodowej lub świadectwa 
czeladnicze. Warunki piacy i pracy do omówienia na 
miejscu w dziale kadr. 1204-K

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktykę 
w następujących zawodach:

— spawacz,
— Ślusarz wyposażenia,
— monter kadłubowy.
— monter rurociągów,
— stolarz okrętowy,
— elektromonter okrętowy.

Warunek przyjęcia: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej, Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego. — Zgłoszenia przyjmują 
l udziela informacji biuro przyjęć Stoczni Gdańskiej 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31. tel. 3R-20-2S. Iłfi4-K

Morska Obsługa Radiowa Statków zatrudni od zaraz
na terenie Gdyni i Gdańska inżynierów łączności _
radiotechników, konserwatorów — radloiustałatorow 
i elektroinstalatorów. Zgłoszenia osobiste w dziale 
ksdr Gdynia, ul. Zygmunta Augusta 3-5-7 w godzi­
nach Od 8 *— 14. G-4951
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Szerokiej drogi
Minęły czasy, kiedy niebi eski autobus Państwowej Ko­

munikacji Samochodowej, raa lub najwyżej dwa razy dzien­
nie zaglądał do powiatowego miasta. Minęły czasy, kiedy 
przed autobusem i w autobu sie działy się sceny dantej­
skie. Kto nie pamięta podań ej swego czasu przez nas 
wiadomości, jak to pasażero wie wyrwali drzwi autobusu, 
albo jeszcze sensacyjniejszej informacji, że pasażer w cza­
sie sprzeczki z konduktorką stracił ucho?

DZISIAJ sprawy te nale­
żą d0 przeszłości, stały 

się przyczynkiem do dziejów 
burzliwego rozwoju komu­
nikacji w Polsce.

Oto człowiek, którego 
18-letniemu doświadcze­
niu kierowcy, setki lu­
dzi codziennie powierza­
ją swe bezpieczeństwo, 
kierowca I kategorii — 
Radosław Seitz, jeden z 
60 kierowców Oddziału 
PKS w Elblągu, którzy 
w roku ubiegłym „na­
winęli” 7.013.420 kilome­
trów po polskich dro­
gach.

Przywykliśmy do narzeka 
nia i w dalszym ciągu zwyk 
liśmy naszą komunikację u- 
ważać za najgorszą pod każ 
dym względem. Jakże mało 
słyszy się słów, choćby zdaw 
kowej pochwały pod adre­
sem PKS. Dlaczego? Prze­
cież tam również pracują 
ludzie i nie wszyscy oni są 
skostniałymi, ślepo trzyma­
jącymi się przepisów, zbiu­
rokratyzowanymi, przyw­
dzianymi w mundury urząd 
nikami.

Czy znalazł by się chociaż 
jeden pasażer, który nie miał 
by nic PKS-owi do zawdzię­
czania? Jakieś zatrzymanie 
się przed stacją kolejową, aby 
„chwycić” nadjeżdżający już 
pociąg; jakieś oczekiwanie 
minutę dłużej zanim nie załat 
wim> p 'nego s;jrnvunUu; za-

trzymarie się na sygnał pod­
niesionej ręki, gdy nie zdą­
żyliśmy - ciężk r.oi walizka­
mi dojść do przystanku; 
Wielu z nas coś takiego 

na pewno wspomina. Być mo­
że, za mało jeszcze tych 
wspomnień, o wiele za ma­
ki niżby być mogło...

Spieszymy zawiadomić, że 
PKS prowadzi stałą wymia­
ną personelu, pozbywając sią 
ludzi nie umiejących współ 
żyć z pasażerami i zapomi­
nających o tym, że autobus 
jest własnością państwową. 
Coraz cząściej na szlakach 
spotkać możemy tak miło u- 
śmiechnięte konduktorki jak 
p. Zofia Bajorek i tak opa­
nowanych kierowców jak p. 
Radosław Seitz z elbląskie­
go oddziału Państwowej Ko 
munikącji Samochodowej — 
których widzimy na naszych 
zdjąciach.

Tekst i zdjęcia:
Jan KOLANO

Dla mieszkańców miast problem warzyw i owo­
ców ogranicza się do zainteresowania, czy jest 
ich pod dostatkiem w sklepach i halach targowych. 
Wystarczy jednak porozmawiać z producentami i 
dostawcami warzyw i oto wpadamy w istną dżun­
glę.

SKUTKI TARYFY 
ULGOWEJ

JAK przystało prawdzi­
wej dżungli podłoże wy 

brzeżowej dżungli warzyw­
niczej stanowi nasz gdań­
ski klimat. Mniej w nim 
słońca niż w centrum kra­
ju, zą to dużo więcej wil­
goci. Na skutek tego wa­
rzywa i owoce dojrzewają 
u nas nieco później, a nie­
które (jak pomidory i ce­
bula) nie znajdują tu zbyt 
korzystnych dla siebie wa­
runków wegetacji. Niezbyt 
też udają się u nas owoce, 
poza jabłkami i śliwkami.

Ale jak to często bywa, 
niezbędne skądinąd stwier­
dzenie przeszkód obiektyw­
nych kryje za sobą pewne 
niebezpieczeństwo. Naduży-

Nie zawsze już dzisiaj w autobusach PKS jest 
tłoczno, coraz częściej trzeba pasażerów zapraszać 
i to z takim, jak pani Zo fia Bajorek uśmiechem.

&i<yt sp&ef 'Xygwwwvtfa*

SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE!

JEŚLI nie jest pan żo­
naty (w co jedno.k 

wątpię), zapraszam pana na 
ślub do Warszawy. Nie, nie 
zaraz. Będzie miał Pan 
czas nie tylko rozejrzeć się 
za odpowiednią kandydat­
ką, lecz również będzie 
miał Pan czas (co będzie 
znacznie klopotliwsze od 
wyboru odpowiedniej kan­
dydatki) zameldować się 
(przynajmniej na pobyt 
okresowy) w Warszawie. 
Albowiem niedawno za­
padła decyzja adaptowania 
jednej ze staromiejskich ka 
mieniczek na tzw. PAŁAC 
SLTJBOW. Kiedyś kamieni­
czka ta stanowiła własność 
Marcelego Bacciarellego, wio 
skiego malarza polskiego 
Oświecenia. BacciarelU, po­
dobnie jak jego pracodaw­
ca, nie słynął co prawda 
ze zbyt surowych obycza­
jów, nie należy jednak wy­
ciągać z tego żadnych 
wniosków. Przede wszyst­
kim nie należy wyciągać 
wniosku, iż małżeństwa, za­
warte w Pałacu Ślubów nie 
będą przestrzegały wierno­
ści aż do grobowej aeski. 
7, pewnością oprą się du­
chowi słynnego malarza. W 
każdym razie rozpoczęto już 
prace (na razie w zespole 
architektonicznym) nad re­
stauracją dawnej siedziby 
mistrza Marcelego i, jak 
dobrze pójdzie, za trzy la­
ta pierwsze pary staną na 
ślubnym kobiercu w Pała­
cu Ślubów.

Tl O SZŁY do mojej wia- 
domości dwie pociesza­

jące nowiny. A więc — po 
pierwsze, W’ chwili obec­

nej, po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów, pra­
wie cały tabor Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych 
jest „na chodzie”. W su­
mie jeździ po ulicach War­
szawy 731 wozów tramwa­
jowych i 569 autobusów, 
nie licząc trolejbusów. Jest 
to o 200 sztuk więcej, niż 
w roku ubiegłym. Nie po­
winien Pan jednak wnosić, 
iż nawet w godzinach szczy 
tu można się wygodnie roz­
siadać w autobusie czy w 
tramwaju. Nie, tak dobrze 
jeszcze nie jest, a na stop­
niach nadal wiszą winogro­
na. Faktem jest jednak, iż 
ten stan można uznać za 
znacznie lepszy, niż to by­
ło przed kilkoma miesiąca­
mi.

Druga pocieszająca nowin 
ka wiąże się z wiosną. Sto­
łeczna rada nakazała do 
dnia 25 kwietnia «sunąć 
wszystkie ślady zimy. Nie 
mieliśmy wprawdzie drugiej 
zimy stulecia, niemniej je­
dnak każda zima pozosta­
wia ślady. W postaci zni­
szczonych nawierzchni ulic, 
iv postaci nieczynnych la­
tarni, zapadających się cho­
dników itp. Już 25 kwiet­
nia mamy więc przyoblec 
odświętną szatę. Może Pan 
będzie chciał sprawdzić na 
własne oczy?

CZY Pan wie, Panie Re­
daktorze, co to jest 

„Pro Musica”? Oczywiście, 
nie chodzi mi o dosłowne 
tłumaczenie, lecz o treść. 
„Pro Musica” — to iciellca 
akcja upowszechnienia mu­
zyki w różnych środowis­
kach. Prowadzona ona była 
w szkołach, na wyższych 
uczelniach, a ostatnio prze­

niosła się do środowisk ro­
botniczych. Przed kilkoma 
dniami wybitni soliści przed 
stawili swój program za­
łodze Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. 
Oprócz muzyki — pokaza­
no również taniec, a uzu­
pełniono wszystko poezją. 
Bardzo dobry pomysł! Re­
zultaty przeszły oczekiwa­
nia, tak dalece, iż akcja ta 
będzie kontynuowana w in­
nych fabryk ich. Bardzo mi 
się to podoba.

Podoba mi się zresztą 
również najbliższa przysz­
łość w Teatrze Narodowym. 
Następną premierą będzie 
„Fircyk w zalotach” uzu­
pełniony odkrytą niedawno 
operą jednoaktową Macie­
ja Kamieńskiego „Tradycja 
dowcipem załatwiona”. Są­
dząc po tytule ani trupów, 
ani grozy w tej operze nie 
będzie. Następną premierą 
będzie sztuka Jugosłowia­
nina Diorde Lebovicia „Al- 
lelluja”, w reżyserii Dejm­
ka, z udziałem (między in­
nymi) Holoubka. A - w dal­
szej perspektywie „Wiśnio­
wy sad” Czechowa i „Prze­
pióreczka” Żeromskiego 
(również z Holoubkiem).

Przy okazji chciałbym Pa­
na gorąco namówić na kup­
no arcydziełka. Tytuł, być 
może, działa odstraszająco, 
ale to jest naprawdę arcy­
dziełko. Mam na myśli „Ro­
cznik statystyczny W ar sza- 
ivy”. Znajdzie Pan w nim 
wszystko, co dotyczyć mo­
że stolicy. Po przeczytaniu 
tej lektury zapędzi Pan na­
wet mnie w kozi róg.

Donoszę Panu o tym ze 
źle ukrywanym niepokojem.

Pąński TADEUSZ

wane jest niekiedy przez 
ludzi jako taryfą ulgowa i 
stanowi wygodne wytłuma­
czenie wszystkich błędów.

Odpowiedzialni u nas za 
zaopatrzenie w produkty 
ogrodnicze, rzucili się ocho­
czo z hasłem „Wybrzeże ma 
za mało warzyw” do ścią­
gania tych produktów skąd 
się dało: z Warszawskiego, 
Łódzkiego, Lubelskiego, Rze 
szowskiego... Co sprytniejsi 
ubijali przy tym niezłe wla 
sne interesy, czego dowo­
dem były słynne afery wa­
rzywnicze.

Wiele było w tym zaopa­
trywaniu żywiołowości, za 
to mało dalekowzrocznej 
polityki. Sprowadzano wszy 
stko, jak leci, byle dużo i z 
wysoką marżą. I nagle wy­
buchł skandal. Okalało się, 
że w roku urodzaju nasi ro 
dzimi, wybrzeżowi ogrodni­
cy duszą się pod nawałem 
plonów, sprzedają je za 
bezcen, karmią nimi inwen 
tarz. Rynek stał się dykta­
torem produkcji. Trudności 
ze zbytem wa,rzyw i owo­
ców nie zachęciły bynaj­
mniej ogrodników do zwię­
kszania tych upraw...

SĄ I INNE 
PRZESZKODY...

Sprowadzanie trudności 
do tych przyczvn byłoby 
upraszczaniem zagadnienia. 
Są też i inne powody de­
zorganizacji produkcji i 
obrotu warzywami. Rynek 
nasz wchłonąłby z pewnoś­
cią całą masę towarową, 
gdyby dostarczana była do 
sklepów w używalnym sta­
nie równomiernie przez ca­
ły rok. Ale to uniemożli­
wiał brak dostatecznej licz­
by przechowalni - chłodni, 
przetwórni i zamrażalni.

O ile niedostatek dtiźych 
inwestycji można jakoś wy­
tłumaczyć trudnościami bu­
dowlanymi, to niełatwo zro 
zumieć bałagan panujący w 
większości punktów skupu. 
A przecież pewnych drob­
nych inwestycji i przepro­
wadzania remontów może 
dokonywać na bieżąco we 
własnym zakresie i sposo­
bem gospodarczym, spół­
dzielczość ogrodnicza i in­
ne przedsiębiorstwa handlu 
jące warzywami.

NIE WYKORZYSTANE 
MOŻLIWOŚCI

Doświadczenia wyka­
zują, że z możliwościa­

mi upraw warzyw i owo­
ców na Wybrzeżu nie jest 
tak źle, jak się zwykło mó­
wić. Jednak mimo wyraź­
nej poprawy w produkcji 
warzyw w ubiegłym roku, 
możliwości ich uprawy nie 
zostały jeszcze w pełni wy­
korzystane. Przeciętna wy­
dajność produkcyjna wa­
rzyw jest u nas wciąż niż­
sza niż w całym kraju, a 
nawet w sąsiednich woje­
wództwach północnych — 
warunki klimatyczne są 
przecież podobne. Produ­
cenci twierdzą, że uprawa

Rzadko widziana na sce­
nach warszawskich Ei.bteia 
Barszczewska wystąpiła w 
„Fircyku w zalotach” Fran­
ciszka Zabłockiego w roli 
Podstoliny.

CAF — fot. Uchymlak

wielu warzyw nie opłaca 
się. Ma to swoją przyczy­
nę m. in. w cenach.

Głównej jednak przyczy­
ny tej „nieopłacalności” 
trzeba szukać w zbyt wy­
sokich kosztach własnych 
uprawy.

Wystarczy powiedzieć, i* 
wyprodukowanie 1 q kapusty 
kosztuje na Wybrzeżu o 6.70 
złotych drożej niż przecięt­
nie w kraju.
W grę wchodzi tu m. in. 

niedostateczne przygotowa­
nie producenta, który czę­
sto traktuje warzywa jako 
coś marginesowego.

NOWA SZANSA
O rezerwach można by 

powiedzieć jeszcze sporo. 
Warto wreszcie poważniej 
się nimi zająć z dodatko­
wego względu. Otwierają 
się przed nami duże moż­
liwości eksportu niektórych 
warzyw m. in. do Szwecji. 
Jest to eksport nader inte­
resujący, ponieważ produk­
cja warzyw nie jest uza­
leżniona, tak jak np. ho­
dowla zwierząt, od importu 
zbóż i pasz. Otwiera się 
nowy rynek zbytu. Z Wy­
brzeża, jak wiadomo, do 
krajów skandynawskich bii 
żej niż z innych woje­
wództw...

Teresa CHUDEK

STAŁ
Jednym * ogólnie przyjętych 

wskaźników, według których o- 
kreśla się stopień uprzemysło­
wienia jakiegokolwiek kraju —

nej pięciolatce mamy dojść — 
o czym mowa w tezach na IV 
Zjazd Partii — do jedenastu 
milionów ton na rok.

jest produkcja stali. W Polsce 
Ludowej wytop stali juz w 1917 
roku przekroczył poziom przed­
wojenny (1.490 tys. ton), osią­
gając 1.600 tys. ton. Jak szyb­
ko — dzięki wielkiemu wysiłko­
wi inwestycyjnemu — rosta a 
biegiem lat ta produkcja, ilu­
struje powyższa tabela. Obecnie 
wytapia się u nas ok. 8.300 tys. 
ton stali rocznie, a w następ-

Znacznle zmniejszyliśmy „Sta 
Iowy” dystans, dzielący nas kle 
dyś od krajów wysoko uprze* 
mysłowionych. Jednak w prze« 
liczeniu w stosunku do ilości 
ludności (spójrzcie na 4 posta­
cie u dołu tabeli) należymy ra 
czej do średniaków. Do konty­
nuowania „stalowego wyścigu’* 
zmuszają nas nie sportowe am­
bicje, lecz istotne potrzeby ro* 
wijającego się kraju.

(tQ.(b*9fq gtoß-mm It

INSTYTUCJA baru sta­
ra jest jak świat. „Set 
ka’’ pod papierosa, lub 

ogórka, rzadziej zakąska, o- 
bowiązkowo piwko i dla oka 
— falujące kształty bufeto 
wej... Tyle tradycja. A 
współczesność?

— Duże mleko i bułka z 
masłem i z serem...

— Poproszę naleśniki z 
marmoladą...

— Dla mnie pomidorowa 
i pierożki..,

— Dwa smażone, bułka i 
male mleko...

Przez 22 bary mleczne 
trójmiasta przewija się śre 
dnia dziennie 46 tysięcy kon 
sumentów. W sezonie, latem 
o 100 proc. więcej. Przecięi 
na cena posiłku w barze 
mlecznym nie przekracza 
4,5 złotego. Oto tajemnica 
powodzenia, jakim cieszą 
się bary mleczne. Pierwsze 
z nich powstały na Wybrze 
żu — jako zupełne novum 
— przed blisko 15 laty. W 
1954 roku obroty Okręgowe 
go Przedsiębiorstwa Barów 
Mlecznych w Gdańsku wy­
niosły 18 min złotych, w 
1956 — 25, w 1958 — 28, w 
1960 — 34, w 1962 — 46, w 
roku ub. — 58 milionów! 
Dziś gdańskie OPBM jest 
drugim w kraju po stolicy. 
„Biała gastronomia” zdoby 
ła sobie na Wybrzeżu pra­
wo obywatelstwa.

* * *

f* O decyduje o popular- 
^ nośoi „białej gastrono­

mi”?. Przede wszystkim — 
zasada samoobsługi, której 
efekty społeczne sprowadza 
ją się do taniości, szybkoś­
ci, powszechności i różno­
rodności usług gastrono­
micznych. Właśnie samoob­
sługa stwarza szanse obni­
żania kosztów produkcji i 
usług, dużej rotacji konsu­
mentów, zwiększenia efek­
tywności urządzeń i stoso­
wanie nowych maszyn me- 
chanizujących produkcję.

Uosobieniem tych wszyst­
kich zalet samoobsługi jest 
np. bar mleczny „Ruczaj” 
w Gdańsku: 7 tysięcy kon­
sumentów dziennie, 1 mi­
lion obrotu miesięcznie, 46 
osób załogi. Dla porówna­
nia: kombinat „Cristai” we 
Wrzeszczu osiąga te same 
obroty przy zatrudnieniu 
120 osób i przy niewspół­
miernie wyższych kosztach 
eksploatacji. I — dodajmy 
— przy odwrotnie propor­
cjonalnej do tego wszystkie 
sfo użyteczności społecznej.

Szwedzki, czeski I fran­
cuski—oto powszechnie zna 
ne systemy samoobsługi. 
Ostatnio mówi się coraz czę 
ściej o polskim systemie, 
mając na mvśli wykształco­
ny typ naszego baru mlecz­
nego. Sądząc jednakże po 
doświadczeniach nasza „bia­
ła gastronomia” najchętniej 
adaptuje system szwedzki,

0 czym przekonuje nas przy 
kład „Ruczaju”.

* *j *

r HARAKTERYSTYCZNA 
v jest struktura socjalna 

klienteli barów mlecznych: 
większość stanowią kobiety
1 młodzież studencka oraz 
szkolna. Mężczyźni trafiają 
tutaj rzadziej, b<> i wódki 
nie ma i popalić nie moż­
na... Największe nasilenie 
ruchu panuje w godzinach 
rannych, do ósmej i wczes­
nym popołudniem. A więc 
wtedy, kiedy ludzie idą do 
pracy i wracają do domu. 
Stąd wniosek, że „biała ga­
stronomia” służy przede 
wszystkich ludziom pracy. 
Nauka w szkole czy na po­
litechnice też — wbrew po­
zorom — jest pracą. Trud­
ną pracą umysłową!

15 prawie lat istnienia nie­
znanej przedtem instytucji ba 
rów mlecznych — to wystar­
czający okres na wychowanie 
obywatelskie klienteli. Wy­
padki ginięcia widelca czy 
łyżeczki są dziś naprawdę 
sporadyczne. Ogół konsumen­
tów cieszy się u obsługi ba­
rów mlecznych dobrą opinią. 
I odwrotnie — personel ba­
rów legitymuje się jednym a 
najniższych w skali krajowej 
wskaźników mank...

* * *
VU YCHODZĄC naprzeciw 
” potrzebom społecznym, 

gdańskie bary mleczne za­
czynają myśleć o moderni­
zacji. Dążą przede wszyst­
kim zlikwidowania 2 ko 
lejek: do kasy i po danie. 
To jest m. in. cecha pol­
skiego systemu samoobsługi, 
oodczas gdy szwedzki typ 
przewiduje jedną kolejkę. 
Ale to wymaga często prze 
budowy lokali. Przewiduje 
się również odsłonięcie przed 
konsumentami tajemnic ku 
chni barowej poprzez likwi 
dację okienka i zastąpie­
nia go przeszkloną ścianą. 
Z jednej strony budzi to 
większe zaufanie klienta do 
obsługi, z drugiej — zmu­
sza tę ostatnią do większej 
troski o estetykę. Tenden­
cja zdrowa, choć nie zaw­
sze tania...

Ale opłaci się na pewno! 
Mimo że wskaźnik zysku ba 
rów mlecznych jest stosun­
kowo najniższy wśród całej 
rodziny przedsiębiorstw ga­
stronomicznych Wybrzeża i 
województwa.

• * *

M IMO tego najniższego — 
programowo, bo bary 

mleczne nie są nastawione 
na gromadzenie akumulacji 
— wskaźnika zysków. 
OPBM w Gdańsku zajęło I 
miejsce w skali wojewódz­
kiej w roku 1963. W I ,i II 
półroczu. Oraz II miejsce w 
kraju tza I półrocze ub. ro­
ku. Zwycięskie trofea w po 
stad dyplomów zdobią gabi 
net dyrektora OPBM Alek­
sandra Zubrysa.

A kryteria współzawodni 
etwa są trudne: zagadnie­
nia ekonomiczne, bhp, sa­

nitarne, mechanizacja dtp. 
Okazuje się, że nie ten prał 
cuje najlepiej, kto ma naj­
większy zysk. A jeśli mowa
0 zysku, to czyim kosztem?, 
W wypadku barów mlecz­
nych — bynajmniej nie koni 
sumenta... I ta zasada win­
na być podstawowym kry­
terium oceny naszej gastro 
nom ii.

* * *

IKT się nie spostrzegł, 
11 jak minęło 15 lat ba­

rów mlecznych, które sta­
nowią trwały element na­
szego dorobku socjalnego 
20-lecia. Element, bez któ­
rego kilkadziesiąt tysięcy, 
mieszkańców Wybrzeża po­
czułoby się cokolwiek nie­
swojo, gdyby tak pewnego 
dnia bary mleczne zamie­
niono na tradycyjne bary a 
wódką, zakąską i bufetową!
1 co ważniejsze — bary 
mleczne są wyłącznie, jak 
dotąd, specjalnością polską. 
Całkiem niezłą specjalno­
ścią, dodajmy, bo powszecht 
ną, tanią i szybką. Nie tyl­
ko cukier — jak powiedział 
Wańkowicz — krzepi... Mle­
ko też!

A więc pozwólcie, że za 
dalszy rozwój „białej gastro 
nomii” wzniosę toast... Du 
żvm mlekiem!

Lech NIEKRASZ

WARSZAWA (PAP). W Fa­
bryce Wyrobów Precyzyjnych 
im gen. Karola Świerczewskie­
go w Warszawie odbyła się we 
wtorek z okazji Dnia Metalow­
ca miła uroczystość — spotka­
nia grurv przodujących pra­
cowników oraz aktorów i re­
alizatorów popularnej audycji 
radiowej „Matysiakowie” („bo­
haterowie” tej audycji: Maty­
siak i Grzelak są pracownika­
mi „Świerczewskiego”).

Dyrekcja nadała całej rodzi­
nie „Matysiaków” tytuły hono­
rowych pracowr:ków fabryki.

Wy. in/koua 
łórfż podivmina

Pierwszy na świecie podwod­
ny statek pasażerski zanurzy 
się w tym roku w głębinach 
Jeziora Genewskiego. Nie bę­
dzie to co prawda statek pa­
sażerski żeglugi regularnej, 
lecz rodzaj podwodnego hydro- 
busu, przeznaczonego d0 pół­
godzinnych przejażdżek w głę­
binach tego jeziora podczas 
tegorocznej wystawy krajowej 
w Lozannie.

Statek ten nazwany „Mesos- 
caphe” zbudowany jest według 
koncepcji Jakuba Piccarda, 
przewidującej możliwość zanu­
rzenia się na głębokość do 700 
metrów. Długość jego wynosi 
27 rn, a średnica właściwego 
kadłuba wewnętrznego ponad 
3 m. Śruba statku napędzana 
będzie elektrycznie z zasila­
niem akumulatorowym, a licz­
ne reflektory pozwolą pasaże­
rom na obserwacje podwodne­
go otoczenia.
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Ich plac... Miejski Komitet Frontu Jedności Narodu
wzywa gtfansxcza 
do pdnego uczczenia XX-lecia PRL

DZISIEJSZE ODCZYTY 
I IMPREZY

O godz. 18 w klubie TPPR
w Sopocie przy pl. Konstytu­
cji 12 mgr Stefan Swierzewski 
wygłosi prelekcją pt. „Michał 
Eiviro Andriolli — malarz po­
wstaniec". Wstęp wolny.

O godz. 13 w sali SArP w 
Gdańsku mgr R. Bard mówić 
będzie o perspektywach rozwo 
jowych turystyki na Wybrze­
żu.

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Gdyni o go­
dzinie 19 red. Stefański omówi 
wydarzenia międzynarodowe.
WYMIANA SZYN 
PRZY KOLONII URODA

WPK GG informuje, że z po­
wodu wymiany szyn tramwa­
jowych na pętli przy Kolonii 
Uroda tramwaje linii ,,13” w 
dniach 9, 10 i 11 bm. w godz. 
od 8 do 14 min. 30 będą kur­
sować z Przeróbki tylko do 
pętli przy lotnisku.
UWAGA, PASAŻEROWIE 
AUTOBUSU 112

Dla ułatwienia dojazdu pa­
sażerom na dalszych odcinkach 
trasy, autobusy 112 jadące a 
pl. 1 Maja do Sobieszowa w 
godz. 14 — 17 nie będą zatrzy­
mywać się na przystankach 
przy Miałkim Szlaku i przy 
przejeździ« kolejowym w Rud­
nikach, począwszy od 10 bm.
SZKOLENIE
SPADOCHRONOWE

Aeroklub Gdański organizu­
je szkolenie spadochronowe. 
Warunki przyjęcia: dobry stan 
zdrowia, 9 klas szkoły ogólno­
kształcącej lub 2 klasy zawo­
dowej, rocznik 1944 i 1945. 
Zgłoszenia w dniu 10 bm. o 
godz, 17 w lokalu Aeroklubu 
we Wrzeszczu na lotnisku 
(wejście od Kilińskiego).

—•—

pierwsza

Jak w książce Molna- 
ra — „Chłopcy z placu 
broni” — podobne pery­
petie przeżywały dzieci 
gdańskiego podwórka ma 
rżące o. swoim placu za 
baw. Dzięki wydatnej po 
mocy komitetu osiedlo­
wego nr 50 i ludzi do­
brej woli spośród miesz 
kańców, zorganizowano 
ognisko TKKF skupiają 
ce około 2000 dzieci. Z or 
ganizowano boisko, żaku 
piono sporo sprzętu spor 
towego. Z pomocą przy­
szły również kluby spor 
towe ofiarowujące mło­
dzieży sprzęt sportowy.

Dzieci z ogniska TKKF 
„Dębinki” sami decydu­
ją o wielu sprawach or­
ganizacyjnych, a jest ich 
sporo. Wkrótce ruszy bo 
wiem budowa dużego 
placu zabaw. Będzie tu 
boisko do siatkówki i ko 
szykówki, ogródek jorda 
nowski, przewidziany 
jest także kącik zabaw 
dla dziewcząt. W adopto 
wanym baraku, który 
służył jako magazyn pow' 
stanie świetlica i maga­
zyn sprzętu sportowego. 
Praktykuje się już zor­
ganizowanie półkolonii 
w okresie lata. Jednym 
słowem powstaje plac za 
baw dzięki pomocy mie­
szkańców tej dzielnicy 
Wrzeszcza.

Na zdjęciu: opiekun
ogniska inż. Wł. Jace- 
wicz wyjaśnia małym 
„właścicielom” przyszłe­
go placu zabaw jak urzą 
dzone zostanie ich „kró­
lestwo”.
CAF — fot. Kosycarz

WCZORAJ w Ratuszu Staromiejskim odbyła się 
uroczysta sesja Miejskiego Komitetu Frontu 

Jedności Narodu, poświęcona obchodom XX-lecia 
PRL w Gdańsku. W obradach, którym przewod­
niczył wiceprzewodniczący KM FJN Włodzimierz 
Zyromski wzięli udział przedstawiciele władz par 
tyjnych, przewodniczący WK FJN Florian Wich- 
łacz, przedstawiciele władz miejskich z przewod­
niczącym Prez. MRN Tadeuszem Bejmem, przed­
stawiciele organizacji sp ołecznych, zakładów pra­
cy i instytucji.

Wprowadzający do dys- z otoczonymi zielenią, pięk
kusji referat wygłosił I se­
kretarz KM PZPR Jerzy 
Hajer, który przypomniał 
ną wstępie o historycznych 
słowach lipcowego manife­
stu PKWN wzywającego 
naród do walki o wolność 
Polski, o powrót do matki 
ojczyzny starego polskiego 
Pomorza i Śląska Opolskie­
go, o szeroki dostęp do mo­
rza.

SŁOWA Manifestu dotar­
ły na Ziemię Gdańską, 

niosąc nadzieję wolności i 
potęgując wolę walki. Speł 
niły się marzenia ludności 
polskiej Gdańska, która ni­
gdy nie wyrzekła się my­
śli o powrocie tego miasta 
do kraju. W przeciągu 19 
lat, zniszczony, pełen gru­
zów, zmaltretowany wojną 
Gdańsk stał się jednym z 
największych ośrodków 
przemysłowych. Szybki roz­
wój gospodarczy miasta 
spowodował, że niemal sta­
łym zjawiskiem był niedo­
bór siły roboczej, podczas 
gdy w dwudziestoleciu mię 
dzywojennym oficjalne sta­
tystyki wyka,zały ok. 50 tys. 
bezrobotnych wraz z rodzi­
nami. W okresie 19 lat wy­
budowaliśmy od nowa W 
samym Gdańsku 120 tys. 
izb mieszkalnych, ponad 
5-krotnie więcej niż w o- 
kresie 20-lecla międzywo­
jennego. Warto też dodać, 
że nowe 120 tys. izb. nie 
przypominają w niczym 
przedwojennych ruder gdań 
skich dzielnic robotniczych. 
Obok odbudowanych z ca­
łym pietyzmem zabytko­
wych ulic zaczął wyrastać 
GDANSK NOWOCZESNY,

C:

Przez kilka ostatnich mie 
sięcy nie notowaliśmy tra­
gicznych wypadków moto­
cyklowych. Nic dziwnego: 
w zimie raczej nie jeździ 
się na tych niebezpiecz­
nych środkach lokomocji. 
Ledwo jednak przygrzały 
pierwsze promienie słońca 
bractwo spod znaku dwóch 
kółek wyciągnęło swe sta­
lowe rumaki. ...I od razu 
motocyklowy sezon rozpo­
czął się tragicznym wypad­
kiem.

Wczoraj koło godz. 17 w 
miejscowości Komary w po­
wiecie gdańskim, na szo­
sie z Sobieszewa do Swib- 
na, jadący motocyklem 
BMW nr rej. GB 5333 Sta­
nisław N z Komar — ude­
rzył w przydrożne drzewo 
ponosząc śmierć na miej­
scu.

Niech wypadek ten bę­
dzie przestrogą dla innych: 
po kilkumiesięcznej przer­
wie w prowadzeniu moto­
cykla trzeba jeździć ostroż­
nie i ze zdwojoną uwagą!

(zb)
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Z krosslfci 
wypadł

Samochód osobowy „Warsza­
wa” nr rej. GS 3323 prowa­
dzony przez Tadeusza B., ha­
mując raptownie przed prze­
chodzącym przez jezdnię ul. 
Rajskiej w Gdańsku — prze­
chodniem, zarzucił i uderzył w 
tył parkującego mikrobusu 
„Nysa” nr rej. GT 0156. Oby­
dwa wozy zostały poważnie 
uszkodzone, a pasażerka „War 
gzawy” — Janina S. doznała 
lekkich obrażeń ciała.* * *

We Wrzeszczu przy uJ. Grun 
waldzkiej, ciężarowy „Star” 
nr rej. GK 3G69, prowadzony 
przez Stanisława H., zderzy! 
s ę z tramwajem linii „2”. Po­
jazdy zostały uszkodzone, ale 
szczęśliwie obyło się bez ofiar 
w ludziach.

Druk GZG, zam. 781 - A-l

teatry
GDANSK, Teatr Wielki, „Kra 

kowiacy i Górale”, g. 17. SO­
POT, Kameralny, „Damy i hu- 
żary”, g. 17. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Swobodny wiatr” 
g. 19.15.

KINA
GDANSK. „Leningrad”, „Dwa 

złote colty”, USA, od 16 lat, 
g. 10, 12.20, 15, 17.30, 20. „Ka­
meralne”, „Sami zakochani”, 
fr„ od 16 1., g- 15.30, 17.45, 20. 
„Piast” nieoz. „Drukarz” „Krze 
siwo”, NKD, od 10 1., g. 17; 
„Ich dzień powszedni”, pol­
ski, od 18 lat, godz. 19. „Pa­
norama”, „Pechowiec na pre­
rii”, USA, od 12 1., g. 15.45, 18, 
20.15. „Motława”, „Biały ka­
nion”, USA. od 14 1., g. 16, 19. 
„Żak”, „Pijany anioł”, jap., 
od 118 1., g. 16, 18, 20. „Gedania” 
„Billy Budd”, ang., od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20.15. „Wrzos”,
„Książę i aktoreczka”, USA, 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz”, „Utracony raj”, węg„ 
od 18 1., g. 19. „Zorza”, „Po 
latach”, radź., od 12 1-, godz.
17, 19. „Kosmos”, „Krzyk stra­
chu”, ang., od 16 1., godz. 15,
18, 20- . „ . , WRZESZCZ „Znicz”, „Śmierć
nazywa się Engelchen”, cz., od 
16 1., g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka” 
„Zbrodnia”, wł., od 16 1., godz.
15, 17.30, 20; „Serce i szpada”, 
fr., od 12 1., g. 10, 12.30. „Tram 
wajarz”, „Królewna ze złotą 
gwiazdką”, cz., od 12 1., g. 16; 
„Trudne godziny”, radź., od 
14 1., g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Szczęście w teczce”, jug., od 
14 1., g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Gdzie jest 
generał”, poi., od 12 1., godz.
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Tajem­
nica Paryża”, fr., od 14 lat, 
g. 15.20, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Pojedynek na wyspie", fr., od 
16 1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Woj­
na trojańska”, wł., od 14 lat, 
g. 10,- 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Go­
plana”, „Gwiazda szeryfa” — 
USA, Od 12 1-, g. 10, 12, 14,
18, 18, 20. „Atlantic”, „Opo­
wieść sentymentalna”, rum., od 
16 1., g. 15,30; „Matka i córka”, 
wł., cd 18 1., g. 17.45, 30. „Fala” 
„Kapral w matni”, fr., od 10 
lat, godz. 16, 18, 20. „Promień”, 
„Żyjąca ' pustynia". USA, od 
7 1, e. 16; „Viridiana”, hiszp., 
od 18 Tat, godz. 18, 20. „Ma­
rynarz”, ...Statek Emila”, fr., 
od 18 1., g. 17, 19, „Neptun”,
„Harrv i kamerdyner", duński, 
Od 12 1., g. 16, 18, 20, „M;moza”

g. 16; „Ludzie i bestie", II cz., 
radź., od 16 1., g. 18, 29- »Me? 
wa”, „Wąż morski z Locn 
Ness", ang., od 16 1., godz. 19. 
„Klubowe”, „Światło na mor­
dercę”, fr., od 16 1., godz. 18, 
20.15. „Iskra”, „Cio, cio, Bam- 
bina”, wł., od 16 1., g. 13, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pięć 
dni i pięć nocy”, NRD, od 12 
lat, g. 16, 18, 20.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 9 kwietnia 64 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

16.05 10 min. Dixiland, 16.15 
„Gd konkursu do konkursu”,

nymi, kolorowymi wieżow 
cami.

Równolegle z rozbudową prze 
mysiu, rozwojem portu i za­
plecza rozwijała się nauka 
Obecnie na uczelniach gdań­
skich studiuje blisko 8 tys. 
młodzieży, prawie drugie tyle 
kontynuuje naukę na studiach 
wieczorowych i zaocznych. Jest 
to 8 razy więcej, niż w dwu 
dziestoleciu międzywojennym,
7 razy więcej w porównaniu 
z rokiem 1950. Podobnie roz. 
winęlo się w latach władzy 
ludowej szkolnictwo średnie 
ogólnokształcące i zawodowe 
W okresie b. Wolnego Miasta 
z uwagi na wysokie czesne w 
szkołach licealnych większość 
młodzieży nie miała możliwo­
ści nauki, dziś prawie cala rnło 
dzież gdańska po ukończeniu 
szkoły podstawowej kontynu­
uje naukę w szkołach śred­
nich lub zasadniczych — za­
wodowych.

ZY gdańszczanie doce­
niają dorobek swojego 

miasta? Ną pewno tak, 
świadczą o tym w pierw­
szym rzędzie czyny spolecz 
ne mieszkańców na rzecz 
miasta, icb udział w pra­
cach porządkowych, w od­
budowie i upiększaniu po­
szczególnych dzielnic. Co­
raz żywszy jest udział 
gdańszczan w czynach spo­
łecznych, coraz też wyższa 
ich wartość. Mówią o tym 
liczby: w 1959 r. wartość 
czynów społecznych wyno­
siła 2 miliony zł, w r. 1963 

20 milionów zł.
Obchody XX-lecia są oka 

zją pełniejszego uświadomię 
nia sobie sensu socjalistycz­
nych przeobrażeń naszego 
kraju, jego osiągnięć i per­
spektyw dalszego rozwoju. 
W Gdańsku obchody te 
przebiegać będą pod zna­
kiem przeglądu dorobku 
zbliżających się dwudzie­
stu lat gospodarowania w 
mieście. Ten dorobek jest 
świadectwem olbrzymiej 
pracy dokonanej w pol­
skim Gdańsku, a równo­
cześnie odpowiedzią na re­
wizjonistyczne zakusy poli­
tyków zachodnioniemiec- 
kich.

BCHODY XX-lecia PRL 
wiążą się z IV zjazdem 

Partii, który wytyczy kie­
runki dalszego rozwoju go­
spodarczego Polski. Przy­
gotowując się do IV Zjazdu 
załogi gdańskich zakładów 
pracy podejmują ł realizu­
ją czyny produkcyjne, a 
mieszkańcy miasta coraz 
liczniej deklarują czyny 
społeczne. Będą to w prze­
ważającej mierze trwałe 

i pamiątki, cenne dla miasta 
obiekty.

Młodzież szkół budowla­
nych i żołnierze jednostek

wszystkich mieszkańców 
Gdańska i wszystkich pra 
cowników gdańskich za­
kładów pracy, organizacje 
społeczne, młodzież robot 
niczą i studencką do peł­
nego uczestnictwa w rea­
lizacji planów produkcyj­
nych, gospodarczych i 
wszelkich czynów spo­
łecznych, aby godnie ucz­
cić XX rocznicę powsta­
nia Polski Ludowej, na­
szej Socjalistycznej Oj­
czyzny. (Jar)

HVBRIE»
„Ty Milesie“

Gromadka chłopców za­
pamiętale kopie piłkę na 
placyku u zbiegu ulic 
Rolnej i Kmiecej we 
Wrzeszczu. W jakimś mo­
mencie przepychania się 
i tarmoszenia, któryś z 
chłopców przewraca się. 
Po czym swoją złość pod 
adresem sprawcy kwituje 
gromkim okrzykiem: „Ty 
bitlesie!”, skrzętnie zresz­
tą podjętym przez resztę 
towarzystwa.

Z czego umiosek raczej 
optymistyczny, że wbrew 
pesymistom — również i

Poniedziałek 1. w HIPS
• Wernisaż wystawy scenograficznej M. Ko­
łodzieja ® „Wesoły staruszek“ Różewicza 
w „teatrze przy stoliku“

o

Ubiegły poniedziałek te­
atralny w Klubie GTPS 
miał inny, bogatszy niż za­
zwyczaj program. Wernisaż 
wystawy prac scenografi­
cznych Mariana Kołodzie­
ja — bajecznie kolorowych, 
przeważnie bardzo pomysło­
wych, a z reguły zadziwia­
jących doskonalą funkcjo­
nalnością,, uplastyczniającą 
widowiskowość sztuk — 
zgromadził sporą liczbę 
znawców zagadnienia — ar­
tystów sceny i plastyków — 
którzy między sobą (czemu 
nie publicznie?) dyskutowa­
li nad eksponowanymi plan­

monotonię świadomie uży­
tym przez Ła stawieckiego 
jednym, ale przecież zróż­
nicowanym tonem, który 
tym bardziej podkreślał też 
zamierzoną przecież obse- 
syjność.

W każdym razie i pierw­
sza i druga część progra­
mu poniedziałkowego — cie­
kawe.

Wystawa projektów sce­
nograficznych Kołodzieja 
czynna będzie do końca 
kwietnia. m. d.

hi- i

16.40 Reportaż o młodzieży na i ..„rnslrnwyrh norlpima nra- wsi, 17.00 Z melodią przez WOJSkOWjcn pooejmą prą
świat, 17.30 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.50 Audycja 
aktualna, 18.00 Reklama i mu­
zyka, 18.15 10 min. o Filhar­
monii Bałtyckiej, 18.25 Rozma­
wiamy o naszych sprawach,
18.30 Problemy zielonego 
skarbu.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa, 
12.45 Gra zespół instrumental­
ny Włodzimierza Bieźana, 13.00 
Polskie melodie operetkowe, 
13.25 Regionalna kronika kul­
turalna, 13.45 „W rytmie tań­
ca i piosenki”, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Gra zespół jaz­
zowy „FAR” z Wrocławia, 
15.20 Melodie rozrywkowe, 15.30 
Dla dzieci „Piotruś i pani pro­
fesor”, 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy, 20.00 „Sylwetki wybit­
nych solistów” — Irena Dubi- 
ska, 20.30 Budapeszteńskie pio 
senk i”, 21.40 Gra zespół „Jazz 
Rockers”, 22. CO Melodie roz­
rywkowe, 22.10 „Studium współ 
czesne” — „Szczęście” słuchorw. 
Kazim. Strzałki, 22.46 Odtwo­
rzenie koncertu muzyki daw­
nej, 23.10 Muzyka taneczna.

TELSEVeep.J4
CZWARTEK — 9. IV. 1364 r.

17.00 Dziennik. 17.05 „Dla 
każdego coś miłego”. 17.50 
Film z serii „Przygody dziw­
nego psa Huckleberry”. 18.15 
„Klakson”, mag. motoryzacyj­
ny. 18.40 Młodzieżowy Klub 
TV „Protom”. 19.20 Spotkania 
z przyrodą. 19.50 Dobranoc 
20.00 Dziennik. 20.30 „Zespół 
Guy Lombardo”. 21,25 PKF. 
2135 Teatr SFINKS „Diabllk 
we flaszce”, Roberta Louisa

„Konik'polny”, radź., od 12 1., Stevensona. 22.35 Dziennik.

cę przy budowie szkoły 
przy ul. Kościuszki. W czy­
nie społecznym mieszkańcy 
miasta, załogi zakładów pra 
cy zagospodarują teren We 
sterplatte, na którym sta­
nie pomnik ku czci bohater 
stwa polskich obrońców 
Wybrzeża w 1939 r. i po­
ległych w 1945 r. żołnierzy 
Wojska Ludowego. Na Bi­
skupiej Górce powstanie 
duży ośrodek młodzieżowy 
przygotowywany rękami 
harcerek i harcerzy. Na za,- 
pleczu Gdańska — od Sied­
lec do Oliwy zapoczątkuje 
się budowę olbrzymiego 
parku rekreacyjnego — u- 
dział w pracach społecz­
nych weźmie młodzież aka,- 
demicka i szkół średnich. 
Z inicjatywy KM ZMS, sa­
mi mieszkańcy osiedli na 
Przymorzu i w Osiedlu Mlo 
dych zbudują nowe przed­
szkola. Jak się oblicza, ogó 
łem (poza wymienionymi) 
deklarowane w roku bieżą­
cym czyny społec*ne na 
rzecz miasta dadzą obiekty
0 wartości 27 milionów zło­
tych.

* * *

W podjętej na zakoń­
czenie obrad uchwale 
Miejski Komitet Front:

1 Jedności Narodu wzyw.

szami z projektami kostiu 
mów, makietami dekoracji 
scenicznych, ba nawet ory­
ginalnymi kostiumami z 
dowcipnie wmontowanymi 
reflektorami zamiast głów.

Podsłuchałem na przy­
kład wątpliwość czemu ży­
we barwy projektów tak 
często na scenie zatracają 
swe walory kolorystyczne 
i zaraz odpowiedź, że tak 
być niestety musi, bo co 
innego wizja plastyczna, a 
często co innego (z braku 
możliwości technicznej) jej 
realizacja, choć — moim 
zdaniem — przeczy temu 
choćby właśnie intensyw­
ność kolorów scenografii 
Kołodzieja, którą pamiętam 
z .,Wesołych kumoszek z 
Windsoru” czy z „Komedii
0 młynie” Lope de Vegi (z 
zastosowaniem wtedy dosko 
nałego pomysłu toyprowa- 
dzania postaci z ram jakby 
obrazu, w kostiumach 
przodu o przepysznych re­
nesansowych kształtach, a 
z tylu szarych jak tył płót­
na, na którym maluje się 
obrazy).

Po wernisażu, Kazimierz 
Łastawiecki odczytał mono­
dram Różewicza „Wesoły 
staruszek”. Była to 25 pre 
miera „Teatru przy stoli­
ku”. Scenka ta postawiła 
sobie za cel m. in. ekspery­
mentowanie, eksperymen 
tern też był ten jubileuszo 
wy spektakl. I sposób in 
terpretacji i sam utwór 
Różewicza wzbudził wśród 
publiczności poważne kon­
trowersje. Mówiło się < 
obsesyjności tematu, zwra 
cało uwagę na patologię 
postaci owego „Wesołego 
staruszka”, krytykowało mo 
notonię tu podawaniu tek 
stu przez interpretatora, ale 
równocześnie zauważono też 
orawdziwie różewiczowski

1 posób drwiny, tłumaczono

OBCHODY 
XX-lecia PRL

w Gdańsku
Uchwalony na wczorajszej 

sesji KM FJN w Gdańsku 
program obchodów XX-le­
cia PRL, przewiduje zorga- . 
nizowanie w okresie lipca / 
br., w zakładach pracy i' 
instytucjach gdańskich ot­
wartych zebrań organizacji 
partyjnych, związkowych o- 
raz specjalnych akademii 
poświęconych popularyzacji 
dorobku gospodarczego, kul­
turalnego i politycznego w 
Okresie XX-lecia PRL. 22 S 
LIPCA rozpoczną się tra- ) 
dycyjne „DNI GDAŃSKA”, 1 
w tym dniu również od­
będzie hię uroczysta sesja 
Miejskiej Rady Narodowej.

2 WRZEŚNIA, na Dłu­
gim Targu przewiduje się 
wiec ludności połączonych 
z uroczystym apelem pole­
głych. W październiku, w 
hali Stoczni Gdańskiej wszy- 

( stkie wyższe uczelnie Wy- 
l brzeża zainaugurują wspól- 
’ nie nowy rok akademicki. 

W wymienionym miesiącu 
obchodzić będziemy XX ro­
cznicę utworzenia Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bez­
pieczeństwa.

Na początku przyszłego 
roku odbędzie się uroczysta 
sesja miejskiej i dzielnico­
wych rad narodowych po­
święcona XX rocznicy wy­
zwolenia i ustanowienia wła 
dzy ludowej w Gdańsku.

W dniu 29 marca 1S85 r., 
na Dworze Artusa nastąpi 
odsłonięcie TABLICY PA­
MIĄTKOWEJ w miejscu 
zatknięcia polskiej flagi. 
W 1965 r. tradycyjne „Dni 
Monza” połączone będą z 
„Dniami Gdańska” 1 obcho­
dami XX rocznicy utwo­
rzenia Ludowej Marynarki 
Wojennej.

W okresie całego roku 
jubileuszowego w szkołach 
odbywać się będą okolicz­
nościowe pogadanki, akade­
mie i apele, a w środo­
wiskach młodzieży robotni­
czej, studenckiej 1 szkolnej 
organizowane będą seraina- S 
ria popularno-naukowe po-) 
święcone dorobkowi Gdań-1 
ska w dziedzinie gospodar- \ 
ki, kultury i oświaty. (

młodzież we właściwy spo 
sób ocenia osławionych 
angielskich cwaniaków.

(sa)

Zieleń nie kordon
Już przedsięwzięto pierw• 

sze prace na co such- 
szych trawnikach i zieleń 
each miejskich: Aby więc 
uniknąć w przyszłości 
wzajemnych pretensji i 
narzekań, proponujemy w 
sensowny sposób rozwią­
zać kwestię ścieżek i 
przejść przez trawniki. 
Warto zwrócić uioagę na 
wydeptane — nie tylko 
zresztą w okresie zimy—^ 
przejścia i ścieżki, skra­
cające w rozsądny spo­
sób drogę.

Bo inaczej przy kon­
frontacji piękna i estety­
ki z praktycznością łatwo 
będzie o kolizje. (sa)

Kończy się sprzedaż
II raty opału

W związku z ustaleniem 
przez Wydział Handlu Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej terminu zakoń­
czenia sprzedaży II raty o- 
pału dla ludności w sezo­
nie 1963—64 OPHO przypo­
mina 'zainteresowanym od­
biorcom, którzy dotychczas 
nie zakupili przysługującej 
im II raty opału, że W 
dniu 16 KWIETNIA Dziel­
nicowe Biura Opałowe za­
kończą sprzedaż II raty o- 
pału na sezon 1963—64 r.

-----«----

lekarskie
Icanidłydatów
na wyższe uczelnie

Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej — Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej W 
Gdańsku podaje wyznaczone 
terminy badań lekarskich dla 
kandydatów na wyższe uczel­
nie na rok akademicki 1964—65.

Od 13 kwietnia do 15 maja 
1964 roku odbędą się badania 
lekarskie kandydatów na wyż­
sze uczelnie, kończących szko­
łę średnią w br.

(Badania lekarskie przepro­
wadzą terenowe Wydziały Zdr<j 
wia za pośrednictwem lekarzy 
szkolnych).

Również od 13 kwietnia da 
15 maja odbędą się badania le­
karskie kandydatów na wyższa 
uczelnie, którzy ukończyli śre 
dnią szkołę w latach ubiegłych 
i mieszkają w województwie 
gdańskim. Badania lekarskie 
tej grupy kandydatów przeoro 
wadzi Zespół Leczniczo - Za­
pobiegawczy dla Studentów W 
Gdańsku w przychodni Specja 
listycznej Akademii Medycznej 
(Gdańsk ul. Dębinki nr 7). Po 
radnia Uczelniana dla Studen­
tów czynna od godz. 8 do 15.

Kandydaci przy zgłaszaniu się 
na badania lekarskie bezwzględ 
nie muszą posiadać wyniki ba­
dań dodatkowych (Rtg klatki 
piersiowej O. B. morfologię 
krwi, moczu i WR).

W sprawie przeprowadzania 
badań pomocniczych, kandyda­
ci winni zgłosić się do placó­
wek służby zdrowja _ (Przych. 
Rejonowej, Obwodowej — Ośr. 
Zdrowia wg miejsca zamiesz­
kania).

:u
Już w sobotę 
„Malinowski i jego troski
w Odoiisicii

Zainteresowanie wśród mi­
łośników warszawskiego „Pod­
wieczorku przy mikrofonie” 
wzbudziła wiadomość o gościn 
nych występach na Wybrzeżu 
„Malinowskiego”, czyli Kazi­
mierza Brusikiewicza.

W Gdańsku odbędzie się tyl­
ko 1 spektakl w najbliższą so­
botę 11 bm. o godz. 22,15 W 
sali kina „Leningrad”.

Bilety wstępu (w cenie od 
12—25 zł), sprzedaje Orbis we 
Wrzeszczu, Gdańsku i Balt-Tou 
rist w Gdańsku oraz kasa kina 
„Leningrad”.

Zteiarelc 
do cdebrćnia
...w Komisariacie Kolejowym 

MO w Gdańsku. Zegarek zna­
leziono 23. XII. uV roku na 
przystanku kolei •lek)trycsn*j 
Gdańsk-Kolonis,

03

6132


